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ryzują się coraz wyraźniej zazna­
czającym się rozwoiem Polskie; 
Floty Handlowei, której ogólny 
tonaż na koniec obecnej �-lat\ci 
w roku l9S5 ma wynieść ponad 
1.250.000 DWT. Jeśli przy tym u­
świadomimy sobie, że stan no,v 
polskiej w roku 1939 wynosił 3,l 
jednostek o tonażu 120 tys. DWT, 
a po wojnie z takim samym tona­
żem, choć innymi częściow" stat• 
kaJru roz�zynaliśmy naszą „po­
wo1enną uprawę morza•• - to &taru6 

się jesnym ja!<i kolooalny kroK 
naprzód uczyniliśmy w okresie mi· 

, nionego 15-lecia również i w tcJ 
dziedzin le. 

W roku bieżącym największy 
polski arma tor - Polskie Linie 
Oooaniczne w Gdy!li• same otrzy• 
mają 15 nowych jednostek mor­
skich o tonażu 120 tys. DWT, a 
więc równym stanowi caleJ przed· 
wojennej naszej floty oraz stanowi, 
jakim rozpoczęliśmy naszą powo­
jenną działalność na morzu. Słusz­
ności naszej polityki morskiej na1-
lepiej dowodzi fakt, że, mimo ko­
losalnego rozwoju innych środków 
transportowych a s:r.czególnie trans­
portu lotniczego, stan światowej 
tloty handlowej ulega stałemu wzro­
stowi. Na dowód tego wystarcz:,, 
Przypomnieć, że jeżeli światowa 
nota handlowa w ostatnich Jatach 
Przedwojennych o.siągnęla 39 mln 
DWT, to obecnie Jej stan osiągną! 
110 mln DWT, a więc uległ prawie 
potrojeniu. 

Trzeba zaznaczyć, źe rozwój ten 
nastąpił mimo nie najlep.szej ko­
niunktury w żegludze światowej w 
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w porcie Gdyńskim. 

- MPPAH 

równil<a 
okreeie ostatnich lat I trwa nadal, 
co wyraża się 25 mln DWT tonaż" 
w budowie. Sita produkcyjna tej 
ogromnej floty wyraża się Jednym 
miliardem tO'll ładunku prz.<.wożo-• 
nego rocznie po wszyst.k:c11 mr,­
rzach i oceanach świata. Jeżeli 
mimo tych ogromnych cyfr obce 
floty handlowe w o.stalnich latac11 

cierpiały raczeJ na brak. u.trud­
nienia, to w naszeJ gospodarce 
zaznaczył się stały niedobór stat­
ków, co znajduJe .swój wyraz rów­
ni.ci w tym, że roczn:e 7 min ton 
ładunków dla naszych pctrzclJ 
prz.ewozimy tonażem obcym 

Udziat polskiego tonażu w obsłu­
dze naszego !,tandlu zagranicznego 
wynoo.i w chwili obecnej n,ew!-e ... e 
ponad 20 proc. Dla spełnienia 
swych zadań statki nasze (PLO) w 
roku 1960 praeblegly 3 mln mil• 
morskich co równa się 5 mln 559 
tys. km. - a więc 138 okrążeniom 
naszego globu po linii równik'ł. 
Prawie 2,5 mln ton ładunku prze ­
wiezionego w roku 1960 przez �lat 
ki Polskich Linii 0<:ean1cznych 
przedstawia wartość wyrażoną w 
ilościach transportu kolejcwego 
125 tys, wagonów kolejowych po 
20 t każdy, które zajęłyby tory 
kolejowe o długości 1250 km. 

Już tych parę cyfr dowo<lzi, .Jak 
szczególne· miejsce zajmuje w na­
Szym życiu gospodarczym nasza 
flota handlowa. Wyrazem tych 
osiągnięć jest coraz większe zro­
zumienie tego ważnego odcinkn 
gospodarki morskiej jakirn jest flo­
ta handlowa, przez najszersze 
warstwy naszego_ społeczeństwa. Są 
jednak miasta w naszym kraju, 
które w szczególny sposób związa­
ne zostały ze sprawami morza c 
gdzie tym samym zrozum!enie l 
znajomość zagadnień naszej gospo­
darki morskiej jest głębsza I szer­
sza. z natury rzeczy należq do 
nich nasze miasta portowe, a w 
głębi kraju te miasta, które udzie­
. (Ciąg dalszy na str. 2) 

W swym poświęconym Legni­
cy reportażu „.Miedź ·I miedziaki" 
Bogdan Rudnicki na łamach ty­

„godnika „Za i Przeciw" tak oto 
opisał nocne życie naszego mia-
sta: , . 

... ,,Ci oto dwaj · młodzi inżynle­
rowi.e przyjechali PKS-em o 7 
wieczór. 

Wrócą do Lubina o 2 w nocy, 
Innych możliwości komunikacyj-. 
nych wyrwania się po pracy do 
Legnicy nie ma. O tej porze po­
zostają im w stolicy zag!ębia tyl­
ko kina, czasem teatr objazdowy 
(stałego tu nie ma) i. . .  dwa nocne 
lokale rozrywkowe. W klubach, 
jeśli by nawet je odnaleźli, czu­
li by się obco, trafiają więc za­
zwyczaj do „Piasta" czy .. Polo­
nii" ... Na stolikach troskliwie po­
układane sztućce, ustawior,e bu­
telki z oranżadą, czyste szklanecz 
ki... Przy stolikach równie 
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troskliwie porozsadzane dziew­
częta. Dyryguje nimi fachowo a 
dyskrętnie „dystyngowana" ma­
trona w czerni. 

- Za dnla jestem retuszerką u 
fotografa, a poza tym trochę pr<>­
stytu tką - zwierza się bez że­
nady jedna z dziewcząt, szuka­
jąca kontaktu z naszym stoli­
kiem .Jej podobnie dorabiające 
koleżankl atakują innych gości. .. 

Legnica pono wiedzie w tej 
branży prym wśród wszystkich 
miast Polski. Czyż trzeba doda­
wać, że dla wielu młodych, awan­
sujących dopiero społecznie ludzi 
w ten sposób zaczyna się start 
kulturalny? !" 

Podobnie widzieli Legnicę w 
nocy inni dzier.nikarze polscy, 
uczestniczący w sesji wyjazdo­
wej SDP, która w końcu maja 

; 

odbyła się w naszym mieście. 
Mówili o tym z trybuny sesji, pi­
sali na lamach dzienników i cza• 
sopism. 

My Legnicę widzimy Inaczej, 
dla nas nocne życie Legnicy to 
nie tylko „Piast" I „Polonia" -
to przede wszystkim świat ludzi 
pracy. Nocne życie miasta - to 
setki ludzi czuwających orl zmro­
ku do świtu po to, aby w każdej 
chwili nieść choremu pomoc, 
przyjmować i ekspec;liować pocią­
gi kursujące przez całą dobę, za­
pewnić śpiącym spokój i bezpie­
czeństwo, dowieźć przyjezdnych 
nocą do domu, ochronić przed 
złodziejami mienie państwowe 
itp. 

Ludzie pracują nocą, aby ranp 
ukazał się w sklepach świeży 
chleb, masło, mleko, owoce, wa­
rzywa, aby dzięki ich bezsennym 

(Ciąg dalszy na str. 4) 
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Styczniowa uchwała Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR jak rów­
nież ostatnia uchwala czerwcowa 
KC PZPR dotyczące usprawnień 
d1.iałalności rad narodowych wie-
1e uwagi poświęcają sprawom 
właściwej gospodarki mieszka­
niowej. 

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Legnicy w ramach 
realizacji postanowień uchwały 
KW PZPR <;!oprowadziła do zmia 
ny polityki prz} vi'ilu mieszkań, 
ustalając w uchwal'.? nr i2 6J,  że 
podstawą do przydzielenia mie­
szkanit będ,:e uzyskanie we­

dług specjalni'.! ustalom,j zasady 
punktowo - kwalifikacyjnej 5(1 
punkLów. Wiele iJYio k.rytyczny,·h 
uwag na terr.at tego, czy przyjęt<! 
nowe zasady rozdziału mieszkań 
są słuszne. 

Aby odpowiedzieć na to pyta­
nie, zapoznaliśmy się z wynikami 
pracy specjalnie powołanej przez 
Prezydium MRN komisji społecz­
nej, która uprawniona została do 
wydawania opinii w sprawach 
dotyczących przydziału mieszkań. 
Na pierwszym posiedzen1u (od­
bywać się one będą co tydzień), 
komisja rozpatrzyła 33 wnioski. 
9 wnioskodawców uzyskało 50 
lub więcej punktów i zostało za­
kwalifikowanych do przydziału 
mieszkań. 

Poz'ostałych 18 wnioskodawców 
uzyskało od 18 do 47 pkt. i otrzy­
mato odpowiedź odmowną. 

Jak wynika z tabeli punktowej, 
jak również z zakwalifikowanych 
wniosków do przydziału miesz­
kań pierwszeństwo mają ci, któ­
rzy odpowiadają w zasadzie 
trzem najważniejszym kryteriom: 

1. przebywają od dłuższego 
czasu na terenie miasta, 

2. pracują stale ' w jednym za­
kładzie pracy, 

3. posiadają szczególnie trudne 
warunki mieszkaniowe. 

Władysław Stabach uzyskał w 
komisji kwalifikacyjnej 72 pu.n­
kty, z czego przypada: 
Za długoletnie zamieszk-'l-

nie na tereoie miasta l 6 pkt 
Za wyczekiwanie na przy-

dział mieszkania 2 pkt. 
Za długoletnie zatrudnie­

nie w jednym zakładzie 
pracy 19 pkt. 

Za posiadanie zezwolenia 
na dodatkową powierz-
chnię „ 5 pkt. 

Za uzyskanie średniej pła­
cy poniżej przewidzia-
nych tabelą punktową 5 pkt. 

Ze względu na trudne wa-
runki mieszkaniowe 15 pkt. 

• mozna 

w Legnicy 
dosłać 

� mieszkanie � 
............... 
Ze względu na wspólną 

używalność kuchni 5 pkt. 
Ze względu na duże za­

gęszczenie na m' 5 pkt 
Czy w tych warunkach łatwo 

uzyskać 50 punktów? Na pewno 
nie. Jedno jest jednak pewne, 
wprowadzona nowa zasada przy­
działu mieszkań jest bardziej słu­
szna i sprawiedliwa; pozwala 
�na zlikwidować wszelką przy­
padkowość w ocenie wniosków o 
przydział mieszkania i w spo­
sób prawidłowy rozdzielić nie­
zbyt dużą ilość mieszkań, jaką 
dysponuje Wydział Spraw Loka­
lowych. 

W ciągu najbliższych 4 lat 
Legnica otrzyma 4500 Izb, co jest, 
Jeżeli chodzi o liczby bezwzglę­
dne, cyfrą dużą, jednak zbyt ma­
łą, aby zaspokoić stale rosnące 

Baleryny 
dla pań 

Legnickie Zakłady Przemysłu 
Terenowego wychodzą na rynek 
z nowym a,sortymentem - ba­
lerynami damskimi na średnim 
koturnie drewnianym. Ich pro­
dukcja została niedawno rozpo­
częta i prawdopodobnie w poło­
wie lipca baleryny będą już w 
legnickich sklepach. 

Do końca bieżącego roku za­
kłady wyp;:-odukują 48 tysięcy 
par tego obuwia, które zostan,e 
roze,lane do woiewódzkich hur­
towni na terenie całego kraju. 

Cena baleryn wyniesie oko!o 
200 :zł. 

(lemill 

zapotrzebowanie wynikające z 
przyrostu ludności naszego mia­
sta 

Nic też dziwnego, że już obec­
nie rozważane są koncepcje (zgo­
dne zresztą z ostatnią uchwalą 
KC PZPR) dalszego ograniczania 
powierzchni mieszkaniowej prze­
de wszystkim w nowrm budow­
nictwie do 7 m' na osobę. a w 
starym budownictwie do 8 m'. 

Ograniczenia te są bolesne, wy­
daje się jednak, że w świetle wy­
stępujących trudności są jedyną 
drogą do rozwiązania choćby czę­
ściowo istniejącego problemu, 
który nazywamy „głodem miesz­
kaniov.rym". 

* 

Prezydium Mi�_jskl"i Rady Na­
rodowej - Wydział Soraw Lokalo­
wych w Legnicy, zy<Xlnlc z uchwa­
lą Prezydium MlejskiPJ Rady Na­
rodowej nr 22161 z dnia 17 lutego 
1961 r. podaje wyk.a z osób zakwa­
!i fikowanych przez Spvlec!.11ą Ko­
·misję Mieszkaniową do otrzymania 
mieszkania. 

1) Dudvk Jarosław, ul. Polna nr 
J, 3 osoby, 52 pkt., wtrudn. Za· 
kl.ady Enerretyczne, 2) Idz!orek 
Ludwik. ul. Swierczew<kiego 55, 3 
osoby, 55 pkt., zatr. PKP, 3) Kor­
niczak Mak.ęymil'an. ul. Liebknech­
ta 5, 2 oooby, 57 pkt., rencista, 4) 
Kostyszek Piotr ul. Piastowska 7, 4 
oscby, 53 pkt., zatr. ZlM.. 51 Ka­
szuba Adam, ul. Wojskz. Polskie;(o 
3, 3 osoby, 51 pkt., zatr. PKP, 
6) Szklarewicz Maria. ul. Jawo­
rzyńsJ<a 23, 2 ""°by, f ł pkt., ren­
ci.stka 7) Zawierucha Jerzy, ul. 
Wrocl�wska 86, 3 osoby. 51 pkt., 
zatr. GSCh,, 8) Stebach Władysław, 
uL Opolsl<a 11, 2 osob:,, 72 pkt., 
rencista, 9) Baltrus W&lerian, ul. 
Zamkowa 13, 4 osoby, 51 pkt, 
rencista. 

Lista obywateli, którzy otrzymali 
decyzje odmowne: 

l) Ligniarski Marian ul. K. Wiel­
kiego 4, 32 pkt., 2) Kl<'S Ryszard, 
ul. Podchorążych nr 23, 23 pkt., 
3) Jv.naczak Józef, ul· Roooevelta 
nr · 23, 18 pkt., 4) Kolądkiewicz 
Jó,:e!, ul. Działkowa �;i, 21 pkt., 
5) Krysa Maria, ul. Dziennikar­
ska 9, 32 pkt., 6) Ożga Stanisław, 
Polna 21, 45 pkt, 7) &hnel Ed­
ward u,1. Wjazdowa 1:,, 39 pkt., 
8) Oberenkowska Jadwiga, Lenina 
14, 16 pkt., 9) BlenieK Stanisław, 
H. Sawicldej l, 32 pkt., 10) Ci­
choń Stanisław, Rew. Październi­
kowej 2, 47 pkt-, 11) Sruk Janusz, 
Traugutta 20, 23 J)kt., J 2) Brodziń­
ski Franciszek. Jaworzyńska 109, 
':fi pkt.. 13) Bednarczyk Wanda, 
Wojciecha 19, 23 pkt., 14) Żelazny 
Stefan, K. Wielkiego nr 35, 37 
pkt., 15) Tokarz Jan, Wjazdowa 
17, 36 pkt, 16) Czukiewski Stao!­
slaw, Wroclaw�ka 18/20. 32 pkt., 17) 
Hrynkiewicz Wacław, f;. Pobożne­
go 16, 40 pkt.. 18) Wegner Jan, 

• Chojnowska 44, 34 pkt. 
(W) 

--

Sztandar przechodni 
ZPOiN 

oraz ZZ Metalowców 

w rękach załogi 
,,Chofumu', 
Wielki sukces odniooh 

ostatnio załoga Fabryki U­
rządzeń Mechanicznych w 
Chocianowie. Decyzją spc­
CJalnej komisJi Zjednocze­
nia Przerr]Yslu Obra,b1arek 
i Narzęazi w Warszo.wic. 
przyznano jej I mieJsce i 
Sztandar Przechodni ZPOIN 
oraz Związku Zawodowego 
Metalowców za wybitne su 
kcesy produkcyjno-ekono-

■ m iczne uzyskane w I kwa� if 
tale br. 

J Rywalizacja była bardzo 
poważna i tym samym su 
kces jest cenniejszy, gdyż 
został osiągnięty wsród i<il 

1 kudziesięciu zakładów o­
' brabiarkowych w całej Pol 
sce, z których wiele posia-

1 da już kilkudziesięcioletn:e 
tradycje produkcyjno-ori;a 
nizacyjne, 

życzymy załodze Chof-J­
m u  zdobycia Sztandaru w 
następnych dwóch kwar­
tałach, a tym samym zdo-

' bycia na własność. 

1 · Wis 

Panie posterunko@; 
płacę mandat. .. 

W okresie � mi,:.sięcy w Leg­
ni-cy 3.304 osób ukaranych zostało 
mandatami na sumę zł H.810. 

Najwię<'ej mand:atow opłacili 
kierowcy pojazdów mecbani=iycb, 
rowerzyści i piesi, bo aż 2.582. 

Drugie miejsce zajmuJą wykro­
czenia popełniane n.a dworcach i za 
narusza.nie przepisów PKP - 498. 

Za nieprzestrzeganie przepi.lSów 
sanitarnych ukaranych 1..oslalo 102 
osoby, a za zaklócenie porządku 
publicznego 90 o.sób. 

Zastanowić się wsz.ysLkim wy­
pada - czy naprawdę nie szkoda 
pieniędzy? Czy nie lepiej prze­
strzegać obowlazuJace Przepisy. ' W. W, 

�,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,v,,AU,,.D"_,..,..,..,..,..,..,..,..,..,..,.✓-
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(Ciu dalszy ze str. t) 
lify swych nazw na Imiona dla 
nowo bµdowanycl;l statków na na­
,;zych stOCZJ1iach. Wśród tyeh o­
statnich znajquje się od rob.--u prd­
.stary gród piastowski - Legnie.\ .. 

równika 

O dalsze podniesienie 
roli Radg i poprawę 

działoln,ości jej  aparatu 
Głównym tematem obrad ostał- wysokości 10 m do  przynaJmnieJ 

niej sesji Miejskiej Rady Narodo- 7 m. Ograniczenia te mogą być 
wej w Legnicy odbytej w dniu 28 potraktowane jako zbyt drastyci;­
czerwca br. były zagadnienia ne, ,trzeba jednak i:a.niętD.ć, ie w 
związane z dalszyrn podnjesieniem eiąg1;1 najbliższych 2--3 lat rr.u.,: 
roli Miejskiej Rady Narodowej o· nast!\pie zdecydowana poprawa 
raz z usprawnieniem jej organów warunków mieszkaniowych tej 
wykonawczych. dość licznej grupy mieszkańców 

Ze sprawozdania przedlożonegp Legnicy, która· mieszka obecnie 
radzie pr�ez sekretąrza Prezydium w szczególnie trudnyeh waru�, 
MRN I. Presslera wynit-..a, że Pre- kach. 

W lipcu tego roku mlnie rocZR,,. 
ca podniesienia bandery na pięk­
nym statku liniowym m/s „Legl}i­
"<'", który wszeq! w skład tl�W 
hanq.lowej, -największego polskiego 
armatora PLO w G<lynl, aby roz­
począć .swą służbę na <Szlalru han­
dlowym łączącym Gdynię p0prze,: 
pąrty Europy zachodniej Bremę i 
Dunltierkę z portami Wybrzeż.a 
Wschodniego Ameryki Północnej -
No� Jorkiem - Filadelfią ! 
Baltimore, a w relacji powrotne; 
poprmz Antwerpię - RotteF<;lam � 
Hamburg do Gdyni. 

trzymywa1:iych prmz }'Ol�ie Unie 
Oceanięzne - Linia ,PólnGCno-Ąmo­
.l'Y'ka.ńąka, na któr,ej Jest zatru<l­
nil)fly m/s „Legnica" należy do 
najmłods,i:ych, g<l;rż w kwietniu 
teg!l �oku ob9h0(lzila 3�lęeie swego 
j.stnienia. Jeszcze do l).ie;l<l"'Qa li­
nię tę o�ługiwały jed:wstki star-
5z.ego typu, nieprzystOS<;>w.ane do 
silnej .kon,kurencji /lrmatQrów na 
tym ważnym szlaku t<aglugowyi:1\. 
Z chwilą jednak �budOwania pler\O' 
szej jednostki przeznaczonej do 
obslm,i Linii Półn�o-AJ:rtąrykaó­
skiej w Stoczni im. Warskiego w 
Szczecinie - statku m/s ,,Kryni­
ca" - konkurencyjność linii za­
częła wzrastać z miesią!:a na mie­
siąc. Mrs „Le,gnical' była .eiwartą 
j,edno.stką te.1:0 typµ, któia ,;a,;.ilila 
tę tak niedawną l)Ov,rslil,l\1, linię 
żeglugową. 

Dziób m/s ,,Legnicy" pruje '.':ody oceanu. 

zydium MRN n a  przest.rzeni u· Wiele uwagi udzielono w spr!l­
biegłego półrocza podjęło szereg wozdaniu Prezydium MRN a lak· 
wysiłków dla osiągnięcia nakre- że w dyskµsji sprawom związa­
ślonych w�·żej _zamierzeń. nym z poszerzeniem zakresu 1 

podniesieniem poziomu ustue ko­

W tym rocznym o!m-e.sle statek 
m/s ,,Legnica'ł 6--,krotnie wzen1ic­
rzyl, nie zawsze las]@we fą),ę pół­
nocnego Atlantyku, prrewożąe !<Ąż.­
dOI1/.ZOWO pai;ę t�ęey ·tQn ładunku 
tak w �porcie jak i w imporcie, 
w służbie po�egę ·handlu za­
granicznego i tr,iniytu. Wśród Il 
regularnyeh _linii towil,rowych u-

Dzisiaj Li>1.i,a ·PółJtoono-Amecy,, 
kań$4 .obs.lugiwaną je$t 11R"z :Pięć 
jedn<'>§tek �go tn>u, a m1anęw1<'1E: 
m is �--ł"ynica. Pelanica, 0lemiea, 
Legni<>a I Bfoon\ca, za�wniaj11<; 
-t!'m samy.m co 14�:n-i,owe �lf'llaM,ę 
ooia'Zdy slatków z 6<lyni w w;;­
tów amerykari,l;kjd,. 'l'�Jli:> raj�j\l 

obsJug_a ,;;zlaku pplnocno-;,tlantyc,­
kiego nQ><·QCz.;,snymi jedną.sikami 
<1 6J<Ybkośel eksploąt.,,cyjncj 16 wę­
złów (�9 km na 11ooz.) zyskała bar­
d� �hle.bne <><:eny wśród zala­
dQWCÓW tąk k,l'ajowych jak i za­
S�.i!ni<sznych i dz,.,iaj linię tę moż­
Jlił .uznać za w .pełni 1.1stabilizowa­
,ną. 

�zybj<ość 1ych statków, a v,śród 
nlch m/t; i,Legaj.cy'', W'l,Wala "Ra 
�kMl"\Vi'nie szlaku atlantyckiego 

� ..................... --········ ................... � .. ,·····••11••11•0 .. ••····· .............•••••• , 

Karol 01,gierd 8orchardł 

Kapitan m/s „Legnica" 
Edward Gubała 
we wspomnieniach kolegów 

�..,,....,,...,,...,..,.,.,.,..,..,.,..,..,..,..,.,..,..,..,..,..,..,,..,..,.,.,.,.,.,.,.,....,.,.,L'A'-'-'''�l � Autor urocze� książki „Znaczy 'k,apli;m", Ka.rol @lglqd 
� 

1BorchMdt, ·poświęca garść wspomnień swemJ.1 l<.oledze l,,pt. 
� żeglugj wielkiej Edwarc!o.wj Gubale, z którym w i;nl-Odości 
� zdobywał wiedz-, o mor-zu na statl,.u szkolnym „Lwów". 
i Edward Gubała l<pt. MIS Lcll'nka j�t n.iewątpliwie jed))l} 

2 z naJbardzie� po.pula11nych, ac-i nięoo Jegendą:my.ch posta.ci 

i w naszym mieście. W-szysęy go z�ają ,: nMzy.ch .r-ela.cji, ,łet\z • 

� nikt go jeszcze w Legnicy nie widzi11I. Zywlmy gorą.cą na.-

� 
d,i;ieję, że wl<r.ótce zawita do .na-szegG Pia.stowskiq-9 grodu, 

� który rozsławia obecnie po portach l morzach calqo 
� .świata. 

i Ciekawą anegdoti;: o "pierwszym po Bogu" J!,f./S Legnicy 
i dedyk.uj&my z okaz.li „Dni morza" ws1.ystldm czytelnikom, 

I 
� łącząc jed-nocześnie Jetldeczne życzenia „pon,3•śl11ycb wl•-
2 tr-ów'i załodze -etatku, noszącęgo illlię nuzeio ,,ilasta. 

� 
REDA.KCJA 
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Skoki wzwyź, skoki w .dal, wal­
ki zapaśnicze, szennierka by.ly 
upr.awiane zai,ówno na l<.d.1:ie -
w szkole, jak i 11a „Lwowie". �a 
statku jednak kwitła przw.e 
,w�zystki m  1timnastyka ą)';ro.\;,11-
tyczna. Legendat•ne były .na p�y­
lclad wyczyny tych, któl'ZY 11>otra­
fill stanąć na jabłku. Jabłka, sta­
nowiące zakoóczenie szczyJ;ew 
masztów, miały 1't<l „Lw0:wie'' 
ks�tc(l:t g1"\Ia�ch, spłaszczonych u 
góry dysl©w, na!0żonych na 
wierzch0lkl ma11�tów. Z trude!'ll 
można było pos.tawi ć  na jabłku 
obie stopy. Pewne, choć •ni,ezna­
ęzne, ułatwienie stanowił pręt od 
anteny, wznoszący się na kil)l:a­
naście centymetrów road jaj,1-
kiem. Kiedyś taki rnoml'nt sta­
nięcia na jabłku uwieńczony zQ­
stał na fotografii. Zdjęcie nosi!Q 
tytuł: ,.Ten, który zajął najw,vż, 
�ze mieisce w marynarce handlo­
wej�. ów wyczyn należał do 'l'a­
gz!a ·M,eissoera. 

się tym �azern nasz mistrz w szy­
ciu żagJj i grze na gitarze - Wło­
dek Cybulski, czyl.i „Stanec". 
Wlo.d� zjawił się na starcie w 
długich juchtowych butach, któ­
re :z>wy\de naklad;i.ł w sztonnową 
pogodę. Podobny był w nieh da 
szwedzkiego rajtara I wz:budzil 
nieopisaną wesołość wśród -wspót­
,:awodników, obutych bez WJ"jąt­
klU w lekll:ie pantofle. Starzec po­
pi;osil jedynie o to, by mógł star­
tować do biegu jako ostatni. 
Wszyscy zg�zi')i sJ.ę je<lnogJośnie, 
cbcąc zachować najweselszy bieg 
na zakończęnle. 

Bieii odl)ywały się oczywiście 
na c:i:as, mierzone na .stoperach 
przez trzech sędziów. Czasy po­
szczególnych zawodników rM..ni­
ly �ę zaledwie o sekundy. Wszys­
cy wiązali węzły jak automaty i 
w,bie,gali na maszty jak wiewiór­
ki. Każdy ruch bYI ob!iczony, 
precyzrjny. Po wan,tach zbiegal'i 
s;r,ybde1 od myśli ślędzącej ru­
chy ich nóg. Dopadali wreszcie 
podniesionej flagi. Sz.v'bki m T'U­
chem zwa\nia)i pęt)ę trzymającą 
•linkę; ;jedno szarpnięcie i .flaga w 
ręk,1,1 zawodntka kot,czyla bieg. 
Trey �topery podawały niemal 
,takie same wyniki. 

Wr�zcie i Starzec stan� na 
sta,rcie. Bieg ·jego w clęilpch, .dł.u-

Tego dnia mieliśmy jeszcze Je­
cjną sensację. Silny wiatr zacho­
dzący d<l północy zmusi! nas do 
zwinięcia bramżagli. Wobec tego, 
że mieliśmy na burcie pasaże­
rów, usiłowaliśmy wykonywać 
wszystko jak można by1o naj­
spraw1;1iej i najszybciej. W pew­
nej chwili, już priy zakładaniu i 
dociąganiu sejzingów, ujrzeliśmy 
Edka Gubałę, lecącego w dól z 
trzydziestokilkumetrowej wyso­
)1:ości. 

:Patrzyliśmy z zap;,rtym odde­
chem I tyczyliśmy mu, by wpadł 
do morza. Byliśmy już nastawie­
ni n a  natychmiastowe wyrzuce­
nie za burtę wszystl,iego, co pły­
wa i gotowi do spuszczenia sza­
lupy. Jeśli spadnie na pokład.� 
nie chcieliśmy o tym myśleć. 

Edek trzymał w rękach koniec 
sejzi,ngu, za który w pośpiechu 
nieostrożnie pociągną! zamiast za 
tę część liny, która obłożona już 
była dookoła rei. Zobaczyliśmy 
jak sejzing wyprężył się pod jego 
ciężarem. Ciało 2 .. �; rężynowaio 
na długiej, kilkumetrowej lince, 
lecz zaciśnięte na niej dłonie nie 
puściły. Naraz Edek, siłacz o lek­
kim tułowiu i wspaniale rozwi­
nię�ycb mięśniach ramion i bi-
1;:epsach, ruszył po sejzingu do 
góry. Jak na ćwiczeniach gimna­
styqnyc9 wspiął się po linie na 
reję, dokończył moc<!lwania sej­
zingów i znalazł się na p0kładzie. 

Niewątpliwie Edka uratowała 
je�o si!a, z której był znany. Po­
-trafił na przykład niekiedy pod­
ciągnąe s1ę piętnaście razy z rzę­
du na jednej ręce, uczeplony jed­
nym palcem tej ręki do kółka. 
Czeg<!lś po<lobnego na statku nikt 
oprócz niego dokazać nie potrafił. 

Upadek z rei widział również 
ka�1tan. W chwil:i gdy Edek 
zszedł z masztu, po<lszedł do nie­
go drugi oficer, obejrzał jego 
rę:cę i kazał się zameidować u 
kapitana. 

w ciągu 9 dni p<:>dróży, a całość 
rejsu okrężnego z Gdyni poprzez 
porty jlluropy zachodniej do por­
tów amerykańskich i z pi:,wrotem 
zamyka siq w 55 dniach, J\cząc w 
tym p.race przeładunkowe w po-
1;zczeĘólnych porta<1h, które pochła­
niają ponad 50 proc. tego czasu. 
Wartp również wspomnieć, że m/s 
„l,jegnica" posiąda 4 lul\',USOWO 
urząd�one kabiny pa,.ażerskie, z 
których korzy,;lają regularnie pa­
sażerowie na tym �laku. 

Statek pr:z,ez cały miniony rok 
,pl,ywa pod dowództwem kpt. 
Edwarda Gubały. Matka Chrzestna 
statku pani Maria Hulajew, obec­
na posłanka Ziemi Legnickiej do 
nowo wybranego Se-jmu PRL jak 
również wielu mnyrch pr:oedstawi­
cieli ,:nias!a Legnicy, a w szcze­
gólności młodzież szkolna w ciągu 
całego roku eksploatacji swego 
statku wykazywali duże zalnterc­
<SOwanie jego loo.am1. Ladnym 
akoentem tych zainter«,awań byjy 
wizyty przedstawicieli Folsk1ch Li­
:l)ii Oceanicznych w L<>gnicy oraz 
zapowiedziana w�yl,a delegacji spo 
lecmństwa mia.sta Legnicy ,a 
Gdyni na zako{ic:aenie '!)Odr1ży nr 
6 m/s ,,Legnicy" około 10 lipca be. 

W dziedzinie gospodarki mie�z- munalnych. 
kaniowej i poHtyki lokalowej w dziedzinie komunikacji miej­
wprowadzoao w żyeie nowe kry- skiej uruchomiono now1\ linię au< 
teria przydziału mieszk�ń za po- tobusową Jącząc;ą miasto z osie­mocą których odbywa się obecnie cllem przy ul. P�tnow•klej, reali· 
kwalifikowanie wpływających p<>- zując tym samym postulaty wy,, 
dań jak I rozstrzygąne �ą �ame borc<)w. Po oddaniu w naibli� 
przydziały. Komisja sp<.Łeczna, szym czasie nowej pętli tramwn· 
która sprawuje nadzór nad przy- jowej obok dworca nastąpi powai' działem mię�zkań czuwa nad tym, ne usprawnienie ruehu na wszy,rt­
by wymogi llk•eśJone W kryteriach kich liniach tramwajowych i 
punktowych l;>yly śeiśie pr•e.$tn.,.. zwiększenie azę�totliwllśei prze­
gane. Ust.alone ,asady l1$UWają do- jazdów. 
wolność i swobodę oceny przy warto rów,:iież wspomnieć o 
podejmowaniu deaeyzji w spr<1wach znacznym postępie który został I)· 
mieszkaniowych eo oznacza, że zyskany w dziedzinie rozbudowy tylko osoby rzeczywiście kW1llifi· terenów zielonych i podniesieniu kujące się do otrzymania przy- poziomu ich konserwacji. Nowe działów mogą n a  nie liczyć. Dal· skwery a także pasy zieleni zalo­
szym zadaniem w dziedzinie poli· żono przy ul. Piastowskiej, Dzien, t.yki mies,kaniowej jest opraco- nikarskiej przy czym b�dą one „ wanie długofalowego planu przy- tym roku zakładane jeszcze w in­działu mieszkań, obejmującego w nych rejonach miasta. pierwszym rzędzie rodziny maj· W zakresie oświetlenia uliczne' dujące si<: w szczególnie krytycz· go w roku bieżącym obok zain­nej sytuacj; mieszkaniowej. Fak- stalowania kolo 400 nowych lamp tern jest, że wprowadzone obecnie w dzielnicach Koszarowo i Tarni· zasady polityki mieszkaniowej nie nów wykonane zostanie w op;,r­stwarzają możliwości �yska11ia ciu o czyn społeczny oświetlenie mieszkań przez rodziny napływa· kilku dodatkowych ulic w tym jące do Legnicy z innych terenów Kwiatowej, Scinawskiej, Sierociri• a także przez młode małżeństwa. skiej i Masarsltiej. Czyni to za­Dla tej kategorii ubiegających si,: dość postulatom zgłoszonym przez o miesz\<ania a także dla szeJ"egu mieszk.ańców tych ulic w cza!ie innych lepiej uposażonych pra· kampanii wyborczej. 
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• mocy której można Uczyć na o- bieraJ·ący głos w dyskusi·i, udzie-bitwy pod gruca,, ""ące me- trzymanie mieszkania w ci<1gu 2- _11. 11. sprawom zwiozanym z kon• wątpliwie okazją do podsumowa- 3 lat. Oczywiście takie horosko· � 
nia dorobku, zarówno kulturalne- PY nie S'I zb;-t zachęcające, jed· serwacją i remontami budynków. 
go jak i go.spodar.c2ego Ziem; Let- nak należy mi� na uwadze - co Należy stwierdzić, że i na tym 

nie wszyscy doceniają i rozu• polu uzyskano w loieżącym roku 
nickiej nie byłyby kompletne. 

mieją, że w Legnicy jest już poważne wyniki. Szczególnie po-
gdyby pominąć w nich udział i:ięk- obecnie trudna sytuacja miesz· zytywnym momentem jest lak� 
neg<;> statku m ',s „Legnica", roz- kaniowa. Prawdopodobnie jeszcze że sami mieszkańcy o.v-iorem roku 

stawiającego imię st.aNgo grodu wciesną jesienią br. przedłożony ubiegłego w szerokim zakresie 
zostanie M-ici·sk.LeJ· Radzie Naro<:l<r włąc,:yli się do prac porządkcr 

plasiows-kiego w portach i po mo-
wej wniosek O zmniejszenie nor- wych. w czynie społecznym od• 

rzach szlaku atlantyckiego. my mieszkaniowej zi:,laszcza w no malowano dotąd ponad 15.000 
mgr Teodor Herra wym budownictwie • jej obecnej (Dokończenie na str. 6) 
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,, Wiadomości" 
z I sekretarzem KP ZMS 

Budychein Janem 
• 

• 

• 

ZOBOWIĄZANIA WAR7.'0-
SCI 800 TYSIĘCY ZŁ. 

OBOZY I WYCfflCZKI ZA­
GRANICZNE 

2 TYS. LEGNICZAN POJE­
DZIE DO zmLONEJ GO�Y 

Organiz<1cja. Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej w Legnicy 
rnśnie jak pr.zysŁowiow,e ciasto 
na drożd;tach. W ,I półroczu tego 
roku przyjęto do ZMS 1017 no­
wych członków. Jest ich już 4.283 
w H!6 grupach. Liczba niebaga­
t,ęlna, a skoro orgsnizacja jest 
tak liczna, na pewno prowadzi 
bardzo ciekawą pracę. O tych 
sprawach rozmawialiśmy z l se­
l;retarzem Komitetu Powiatowe­
go ZMS w Legnicy, Janem Bu­
dychem. 

' I 
py będzie nauczyciel - opiekun 
organizacji ZMS, Aleksander So­
kołowski. 

- Organizujemy iednoc.ze§nie 
v.iele wycieczek zagraniczny,i:h -
mówi da�ej tow. Budych. - W 
lipcu jedzie do Zwlązku Radzie­
Gk-iego 25-G>sobowa gnipa ZMS­
owców z Technikum Ekonomiez­
nego pod kierownictwem dyrek­
tora Lecha E:.onopki. Taka sama 
liczba ueznió�v z Il Liceum Ogól­
noksztalcąc�o pojeclzie w sierp­
niu do N-iemieckJ.ej Rępubliki ,De­
mokratycznej. W związku z o­
twarciem przejść granicznych do 
Czechosłowacji kilkaset osób uda 
się na teren pa� konwencyjne­
go. 

- W (lnlu :!3 lipca odbędzie 
się w Zielonej Gór� orólno,pol­
skl zlot młodzieży. Czy legniccy 
ZMS-owcy także wezmą w nlm 
udzia,I? 

Trzydzieści metrów nad pok!.,_­
dem. w miejscu pol!)C7enia "tenł!:i 
·Z orainstelilgą, znajdował? $lę 
dwa wąsy, poziome pręty ;i;elazne 
zlącz@ne � sobą popr?.eczka, co 
przypominało drażek do gimna­
styki. Byli tacy. którzy na tej po­
przeq.�e ćwi�:,,li wymy�l, ·lub 
potra!jii zwiesić się n.a palcach 
nóg, op_uszczając na dól �owę , ! 
rę�. rp.ch butach zapowiada.ł się .zgol.a - Zaaczy, jak to � stało? 

humorystyczn.i,e. Zyskał sekundę zapytał kapitan. 

- W styczniu ioatala O&'łOSZo• 
- _, na akcja pn. ,,Młod;deż li)olnego - Pojedzde prawie co dTug{ 

członek ZMS. Przewidujemy, że 
w tym dniu wyjedzie z Legnicy 

J,an Budych, I sekrętan KP ZMS 
w Legnic-y, . Przy słabym -wschodnim wie-' 

trw idzi,m:,y na północ. Jak zwy­
kle w dzienniku oki,ętowym nie 
wyp,eln.ion•a ,pozostaje rubcy�a 
;.nart przezn:iczenia", pornin'\!> t.e 
wiemy, iż id;!:iemy do Sz+..okhol­
,m1,1. 

' Nied2>iel,a w m<!ln:u. Wielkie .za0 

'wody nod na,:wą „Bieg przez 
maszty". Konk,ure.ncia tę. wy_glą­
dal<1 następująco: na da�� znak 
należa:lo prawidłowo zawiązać 
węzły banderowe, podnieść do 
gęry flagę, zan,ac;ewać flat::link!I 
podniesionej tlagi na nal'(elbanl<.u 
j rozpocząć bieg od rcl,u;igu na 
rufie do want fokmas:r,tu. wbiec 
na saling I po przejściu pr.i:ez sa­
Ji"I!? zeJść z drugiej s:trony na po­
kład, następnie dobi�c d<;> want 
grotmasztu, znów wbiec ll1I .,. 
!ing, zejść z drugiej strony grot.; 
masztu i wrócić na miejsce st-w-­
tu, aby opuśdć !lagę. 

Do znanych ze swej wielkiej 
Jl)Hl�!'lO��� U!W�:: • 

przy podnoszeniu flagi, wi�,żąi: 
'IMęzły wprost błyskawicznie. Po­
tem ruszył „z kópytą" do wa•nt 
fokmasztu, wś;-óq o!(ólnej ·W<l_$O­
łoścl i tupetu cfllzkich sztorrno­
'"''Ych butów. Zn11ny ze swyeh 
<:IJUJZich ramion .Starzec cały wy� 
siłek l'l'ZY wclloclzeolu na saling 
po�erzyi rękom. C,(dy 'l)a WF:SO­,kpścj -trzydziestu metrów prze-. 
skoczył z jednej b.Urty u .d;ru�ą, 
zaszło coś ni=ekiwanego; nim 
ktok;olwiek zdał sobie sprawę, co 
s-ię stało. Starzec był już na . po­
kJadzię i gnał do want 11;rotm.l\�z­
tu. Po prostu z salińgu skoczył na 
padun, wolny 9d wszvstkich 
drabinek s,;nurowycłi want. owi­
nął się dooko!.a nieg• butami i 
błyskawicznie tj�al na po)<lad. 
Nje m.ilknące brawa towaN.yszy� 
ły 'Stareowi ,pr;ez całą drogę na 
saling grota i p,rzez następną bły­
skawiczną jazdę na drugim pa-

- :Pociągnąłem przez rueuwa­
gę, panie kapitanie, za sam ko­
niec sejzingu L poleciałem 
wyjaśniał Edek. 

- Znaczy, wydarzyło się to 
wam przez nieuwagę? - upewnił 
się kai,i tan. 

- Tell: jest. przl!Z nieuwagę, pa-
i:iie kapitanie! potwierdził 
Edek. 

,- Znaczy, jeśli warn j�z.cze 
raz zdarzy się coś podobnego 
przez l'lieu:wągę, znaczy, ja was 
ukarzę. Znaczy. ja iącl.am, że­
by$ci e  uważa!U Zrozumieliście? 

- Tak jest, panie kapilanie! 

- Z.naczy, możecie odejść. 
dunie, DA którym prześci8nąl ną-
wet myśl. Za chwt"l<: wśród ogól- �P!tan . i F,dek zasa!.utowali 
!lego zachwytQ Włodek �� sobie 1 zyc1e na „Lwowie" poto­

.,.,..,. \_�lo-..* gaje� , ;  - ---

Sląska - 5-lilJtoe'". Czy legnicka 
organlza.cja ZMS także brała w 
niej ud.zlał? 

- Oczywiście, chodziło nam o 
powszec);lny zryw młodzieży do 
pracy celem zabezpieczema pier. 
wszyci\ dni planu 5-Jetnjego. 
Młodzież ZMS-owsls,a w zcicla­
dach prz'slln,ysłowy,ch pQdejmowa 
ła dlug-otalowe zobowiązania w 
kierunku podni<isLen;i.a wy,d-ajno­
ści i jakośoi, pol�p$zen.ia or,€;:tl'li­
zacji pr;1cy i.tp. Wartość po-:!ję­
tych zobowiazań wyi;osi ok�ło 
800 tysięcy u. Pod 'koniec Jjpe,i. 
będziemy już mogli podsumować 
pierws,;e pó:kocze. 

- L�to mamy w Pi!lnt. Czy 01'­
ga nizujeele o b.1>Jy I wycieczki? 

d0 Zielonej Góry około 2 tysiące Legnickie Zakłady Przemysht 
młodzieży. Dziewiar�Jtlego im. Hanki Sawi• 

- Jald Jest udzilllł ZMS " ckiej i Klub Spółdzie1czy. Wy, SpartaWa<lde Tysllłclecla? łoni się tu najleps.zych zawodni, 
. - Zawody SJ?Ortowe odbywają ków na ogólnamiejską spartal,Jl• się w następuiąc-ych zakładach: d�. która odbędzie siP, prawdopo­Huta Miedzi, Lęgnickle Zakłady dobnie w sierp.niu pr. Dzie:wiarśkie, :PKP, Le_gnieltle za 1 'Rozma.wfal: J,. 1\1, luad,: Przemysłu Odzieiowe�o. (ulj�le autora) 

80ł'9110911!1��18NOM8&08� 

Przejechał dziecko 
I usiłował zbiec - Około 10 Jipc;i. 90�o�obowa 

grupa C7lonków ZMS z Leg..,icy K'lę,:o=y l'¼nlę :z.aahowUją s;ę po 
jedzie n.a obo>-y \\Io Bawor(i)•,v.a 9)>0<\voclowan:kt wy:pn<llcu. Joon1 

� Wlielklch. JO<:\ac motozy'.ctem uUI 
cq DąJ:>.rO<W,s,lt\eg-0 poorącll �ul•> 
n4,go sihlopca. zamtasi 2Jl1'rz?'na4 
si� i 11dzl0Uć <lzieo.l<:u p:miocy -to< 
dat g-az,u 1 począł ueiel<ać. ,zat;n'/' 
mało g\:> dopier� z:).alan""l,()\W'tme ?O" 
go,t,o,w(ę MO. Dzteck-0 \V 'Ciętl<i/'11 
stanie _ p�r;:i_';."A_'.leizio�s .��o� .. � s�;>b 

kolo Lub�nia Śląsl<;ieio i t1<0 SJa- Jeśli WYPi>delc p0eiągll.llł 1.a soba, o­
wy ślą§J<::i�j (woj zieloJ1.011;órslde). fi.My - star«j.ą się 1;J;l;l.let1ć cier1>Ja-
30 uczniów z II Liceum Ogólna- cym Pil!<'Wll�eJ ])OJilocy, blłl! - na­
ksztalc�cego im. St:.m.isława Wy- wet, gdy wypa<1eJc 2'.da17y1 i1ę nia z spia_ńsk;_eJlo je,;Jzi2 w dnmiej po- ich wjny - czym prędzej uciei<ają. łowie lrpc� na. t bóz wę1rowny Do kategorii tych ostatnich na­
PQ ,W.}'.bt�eżu •. !Sło/ownVUem .g,ru- :. letL lll.!"�'l'.�9'lk Zy_,:clł�> � ,/il.j 
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Zie się dzieje w Sokołowcu Grzybobranie 

. rozpoczęte 

Patent 

Na południowym krańcu powia 
tu złotoryjskiego, niedaleko świe 
rzawy, leży wieś Sokołowiec Na­
leży ona do grupy najstarszych 
miejscowości w dolinie Kaczawy. 
Już od 1267 roku występuje w, 
dokumentach historycznych pod la 
cińską nazwą Valcnai. Inne żród 
la mówią, że byt tu niegdyś za­
mek, zniszczony w 1475 roku 
przez husytów. 

Sokolowiec dzisiejszy, to dł1.t­
ga licząca około 7 kilometrów 
wieś, położona w ładnej okolicy. 
We wsi jest kilka PGR-ów. po­
nad 150 indywidualnych rolni­
ków, szkoła, sklep, poczta i świe­
tlica, przez Sokolowicc krusuią 
dziennie 4 autobusy. 

dr Głębińskiego 

Trudno powiedzieć, aby Soko­
łowiec różnił się czymś zasadni­
czym od sąsiednich wsi. Ale nie 
przyjechałem tu przypadkowo, 
bowiem ze wsi napłynęło wiele 
skarg. 

Zacznijmy po kolei. Najbar­
dziej rozgoryczeni są sportowcy, 
należący do jednego z nailep­
szych w powiecie Ludowego Ze­
społu Sportowego. Jeszcze rok 

W wielu zakładach przemyslo· 
wych prowadzi się od pewnego cza• 
,u obserwacje psychotechniczne. 
Bada się szyblco§ć reakcii pracow­
ników, orientację, stopiel\ inte!!gen­
cjl itp. Dzięlcl temu można się 
%orientować, czy dany pracownik 
nadaje się do wykonywania od­
powiedzialnych zajęć. 

Bardzo cielcawy sposób badań 
psychotechnicznych opracował na­
czelny lekarz ambulatorium Zakła­
dów Górniczych „Nowy Kofr!ól", 
dr Czesław G!ębińskl, Opracował 
on tablicę (na zdjęciu) ,, 100 guzl· 
kach w czterech kolorach żół­
tym, czerwonym, zielonym i bia­
łym. 

Lekarz lcaie badanemu w ciągu 
20 sekund nacisnąć wszystkie np. 
czerwone guziki. Oczywiście w ga­
binecie jest ciemno i górnik, §u,ie­
Cł sobie tylko lampką f;'órnlczą. 

Jaki jest sprawdzian? Otóż po­
wyżej tablicy umieszczone są 4 za�. 

kryte rzędy małych �aróweczek, 
Ka:i:demu kolorowi guz:ków odpo­
wiada jeden rząd żur'-welc. Jeśli badany naci§nie praun:llowo tylko �O□CIOOOOCICJOOOOO□□ 

czerwone guziki to ,vówczas za-
�wiec! się tylko odpowiedni rząd) , , , zaróweczek. Jeśli się pomyli 

- M1eszkancy Chnc1anowa wskażą to żaróweczki t innych rzę- iJ 
dów. 

Pisząc o ł.,_boratorlum kopalni 
,,Nowy Kościół" warto tet wspom­
nieć, że zakupiono nied1wno Wiele 
nowego sprzętu medycznego i ot· 
warto gabinet fizykoterapii. Wkrót­
ce uruchomi si// aparat rentgenow­
ski do prześwietlania zębów, 

Na naszych zdjęciach :  Dr. Czes­
ław Glęblński obok sw,:,jej tabli,::y 
przy badaniu górnika, Mirosława 
Rzoi,cy. Na drugiej fot-Jgrafil wi­
dzimy pielęgniarkę, Annę Kamie· 
niecką opatrują.cą rękę pracowni• 
ka Zbigniewa Koniecz,ir.yo. 

Tekst i rd1ęcia: 
Lesław Miller 

czekają na ... 

... obiecany 

Ogródek Jordanowski 
W roku ubiegłym przed świętem 

22 Lipca ojcowie miasta z po­
przedniej kadencji obiecall w wy• 
wiadzie prasowym, że na 22 Lipca 
urządzą na byłej targowi�y o­
gródek Jordanowski dla dzieci. Mi­
nął rok, a ogródka ani tladu. Nie­
którzy złośliwie sobie tłumaczą, że 
była podana data, lecz nie po­
dany był rok realizac)i. Może by 
jednak ogródek ten urządzić przed 
tegorocznym świętem Odrodzenia? 
Warto, gdyż dzieci czekają z nie­
cierpliwością. 

Wi& 

Na mczasg 

do . Kołobrzegu 
Zakłady Górnicze „Nowy Koś­

ciół już drugi rok pro,,.adzą osie­
dle campingowe w Kolohrzegu. Li­
czy onó 80 miejsc w 1wu i czte. 
rocs,obowych campingach. Domki są 

• zelektryfikowane i po,sia,jają bieżą­
cą wcdę. 

Poprzednio wczasowicze zaopa­
t.rywali się w żywność na własną 
rękę. W roku bieżącym zapewnio­
no im zbiorowe wyżyv,denie. 

(L. M.) 

temu wieś posiadała własne bo­
isko do piłki nożnej. Wprawdzie 
trochę pochyle, ale grało się na 
nim świetnie. 

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Złotoryi, chcąc wy­
równać teren, przysłał spychacz. 
Kilku robotników przez dwa dni 
udawało, że coś robią, po czyrp 
znikli jak  przysłowiowa kamfora 
i cło dziś ich nie widać. A spor­
towcy trenują po polach i la­
sach. 

Ucierpiała na tym także szko­
ła, ponieważ nie było gdzie pro­
wadzić zajęć wychowania fizycz­
nego. Kierownik szkoły wpadł 
na dobry pomysł i chciał dopro­
wadzić boisko da porządku bez 
pomocy PKKF, Ale nic z tego. 
Rodzice oburzyli się, że ... zatrud­
nia dzieci przY. ciężkich pracach. 

::: ::: .X 

z teki prokurator D 
Na lawie oskarlanych przed Są­

dem Powiatowym w zt:otoryl l,aSil\­
dz!e w'.<rótce 33-letnl Jan Proszk!e­
wJcz. Akt oskarżenia zarzuca mu, iż 
dokonał kradzieży zegarka recuu�o 
markt „Atlanttc11 na s-zkode Tad.?1.1-
a.a Sochackiego, Proszkiewlcz siedzi 
w areszeie, 

* 
Prokuratura Powiatowa w Zloto1yl 

aresztowała 19-letnlego Bogumlla C. 
za to, te ukradł rower męski (war--­
tość - 1.500 zł) na sekodę Aleksan· 
dra Lipy z Chojnowa, 

* 
I 2nów Chojnów, Aresztowt1no 

trzech mlesz".<ańców tego miasta: Ta• 
dcusza C., Franciszka C. i Czesława 
M. zarzuca się im, te dokonali krl\­
dzlety rótnych przedmiotów u Mle· 
czysława Splrydowicza. Suma strat 
wynosi 2.180 zl. • 

(lex) 

.......................... _. 

Zlot 
9 I 9 

przviozn.1 
Pod koniec roku 52.koinego odbył 

się w Złotoryi zlot mło1zieży zrze­
szonej w Szkolnych Kolach Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej. Wzięło , w 
nim udział blisko 100 delegatów z 
wszystkich szkól powi-0tu. Przyje­
chało tak.a, kilku towarzyszy ra­
dzieckich. 

Uczestniczka „Pociągu Przyja­
źn.i", r.1gr Bogdana Chruściel po­
dzieliła się swoimi wraże,ni.ami 
ze Zwi�zku Radzieckiego. Kierow• 
nik Powi.atowego D<.,mu Kultury, 
mgr Józef Nowak prowadził zga­
duj-zgadulę na temat: .,Czy znMz 
Kraj R.ad". Zwycięzcy otrżymali 
nagrody. Wyróżniono k.siążl<ami 6 

. szkolnych kół, które W> kazały się 
na.i lepszą pracą. 

Na z;akończenie 
wystawił bajkę pt. 

2'.espól PDK 
,,Kopciuszek". 

(L. M.) 
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Mał11 pitawale 
-

,,RAZ - I JUZ DZIECKO, 

RAZ ..., I PO DZIECKU!" 

Pocałunek na dobranoc 
O świtaniu 21 czerwca 1959 

!roku z zagrody s'ojącej na skra­
tiu Wólki Kaluskiej wyszło śpie­
�z:nie dwoje ludzi. On szedł 
pierwszy, z tępym Jak zawsz� 
Wyrazem twarzy. Za nim ona 
z niejakim trudem, gdyż była 
już w daleko posuniętej ciąży. 
Szos;; prowadząca w kierunku 
Kałuszyna była jeszcze pusta. 
Niespokojnie og'lądającą się za 
siebie parę zoczył tylko stróżu­
jący przy wale drogowym ro­
botnik. 

Mi:i.ęto parę godzin. Do domu, 
z którego wyszli, puka obcy 
człowiek. Nikt się nie odzywa. 
Ujmuje za klamkę. Drzv,i ustę­
'PUją_ Wchodzi. W kuchni nie 
ma nikogo. Zagląda do iz;by. 
Pusto. Tylko w dziecinnym ni­
skim łóżeczku leży, przykryty 
PO szyję, chłopiec. Wychodzi ci­
cho, żeby nie obudzić dziecka. 
- Przyjdę innym r:;zem - pc­
stanawia. 

Wkrótce po\em na drodz<;! 
Wiodącej z K,luszyna do Wólki 
sąsiadka spotyka powracającą 
do domu samotnie Alfredę K. 
Żegn3ją się przed wejściem d? 
opustoszałej chaty. W chwilę 
Potem idącą drlej sąsiadkę za­
wraca przeraźli WY krzyk Alfre­
dy : ,,Marek mi się zabił" ... 

Krzyk dodern do ilrnych do­
mostw. Wybiegają na drogę 
Stefania S. wraz ze swą świeżo 
Przvbyła z Wn,zawy bratową. 
N�rlchod2.ą inne. 

W drzwiach domu ukazuje 

, 

Krystyna Swiątecka i .BDhdan Rudnicki 
się Alfreda. w·ecze bezwładne 
ciało syn&. Rzuca go na mura­
wę. - Jak psa - powie potem 
przed sądem jedna z kobiet. 

- Upadł z łóżka i zabił się -
powtarza raz po raz Alfreda. 

Kobiety nachylają się nad le­
żącym. Sina, wzdęt& szyja, śla­
dy krwi na twarzy, sil'tce na 
ciele. I nowy krzyk: ,,Tyś go 
zamordowała. Nie mogłaś od­
dać ludziom! O Jezu! Zamęczyli 
dziecko!". 

Pomału zbiera się tłum. Ro­
śnie napięcie. Spiętrzają się 
wrogie okrzyki. Zmuszają one 
Alfredę do zawróceni& z szosy 
ku zw�okom. Wciąga je z powro­
tem do mieszkania. Rzuca obo¼: 
łóżeczka. Nikt już nie wątpi. 
Gdyby nie szybkie przybycie 
milicji, rozszari2ano by chyb1 
dusicielkę. 

Odwożąca matkę Marka do 
aresztu milicja zabiera po dro­
dze, z pola kc,ło K�luszyna, jej 
kochanka Jerzego G. N:'Jąl się 
tu dziś do koszenia później niż 
zwykle. 

KfBlCE 
OOGRYWAJ&, PARTIĘ 

Siedzą teraz obcje na lawie 
oskarżnnyrh. Or.a - może kie­
dyś nawet urzystoina blondyn-

ka, z twarzą, na której jest wy­
pisane .życiowe bank>ructwo. 
On rozrośnięty, ,,sarmrcko 
sum·asty", Pozornie dobrodusz· 
ny. Tylko te oczy wyłupiaste a 
blade wodzą bezmyślnie po 
przesuwającym się przed sądem 
korowodzie świadków. $wiad-

ków,. mówiących o życiu 
śmierci 8-lctniego Marka. 

- O l\farka dbała tylko bab­
ka. Przy niej też pozostał w 
Paprotnej, gdy Alfreda prze­
prowadziła się do kochanka do 
Wólki Kaluskiej. Babka Jedna 
kochała go tylko, toteż nie-, 
chętnie dawał się matce zabie­
rtć do jej nowego domu. 

- Tylko babka interesowała 
się postępami Marka w szkole. 
Był to chłopak żywy, zdolny, 
dobrze, jak na swoje osiem Jat, 
rozwinięty. Dawałby sobie r&clę 
w szkole, gdyby nie te przerwy ... 
Matka zabiertła go do siebie na 
miesiąc, czasem dwa. Niełatwo 
pc,'.em naukę nadgonić ... 

- Raz zla.palyśmy go na kra­
dzieży bu.lek - zeznają dal�; 
nauczycielki. - Przyznał się, że 
by! glcdny. Wstydzi! się prosit'. 
Wstydził się korzystrć z zała­
twionych mu, 'lez:datnych o­
bio<:lów. To było amb'tnP dziec­
!:�. !':a �v,u � 1uatkę nigdy nie 

narzek&ł. Czasem tylko plakat 
Kiedyś się zwierzył, że lepiej 
mu u babki. 

- Matka ganiała go. Nieraz 
bywał przepędzany i bity ... 

- Mój Boże... Kiedy go wi­
działam w przeddzień wieczo­
rem w Wólce, chłopczyna sie­
dział samotnie w zagajniku ... 

- To ona, to ona! Na zimno, 
z rozmysłem, bo i rozpaczy żad­
nej po niej widać nie było 
przebija ze wszystkich zeznan. 

- To ona, ona! Lud�iom na­
wet wstydzi się w oczy patrzeć. 
Wyrodna matka. Pasy by z niej 
drzeć! - syczą kobiety w kulu-­
arach.' 

- Wy tylko na nią, bo w Wól­
ce obca ... A o. sąsiedzie wszyst­
ko co dobre. A to, że cukierK: 
lrupował, a to, że garnitur, że 
go lubi!, dbał, pieścił . . . 

- A że ten garnitur, przez 
matkę po w'elkich awanLurach 
kupiony, zdarł z nięgo w końcu, 
żadna nie powie - doskakuje 
do grupy kob'et sklepowa G.S. 
- I ża<:lna nie powie, jak swoją 
ślubną żonę bil i maltretował, 
jak ją z chałupy, jak była w 
ciąży, wypędził. Jak mógł być 
dobry dla c•:Xego dziecke, kie­
dy się narodzina:-ni i śmiercią 
własnego nie zainteresował? 

- Jakbyście nie wiedziały -
dodaje druga - że nad Mar­
kiem znęcała się nie tylko mat­
ka... Że bili go i maltretow&!i 
oboje ... 

(Ciaa: dalszy za tydzień) 

Stosunek rodziców do szkoły 
nle jest najlepszy. Bard.w czę- __ 
sto dochodziło do scysji na tle 
vcen stawianych przez nauczy­
cit:li. Wielu rodziców trudno 
przekonać, że piękne oczy dzie­
ck1t nie wystarczą do postawie­
nia „piątki''. 

Irmy problem - to kradzieże. 
Po Soko!owcu kursują nieznani 
złodzieje i kradna rolnikom co 
się da. NaJczęścieJ ofian1 pada 
drób. 

Mieszka6cy Sokolowca skarżą 
się, że posterunek Milicji Oby­
watelskiej w $wierzawie zbyt 
opieszale reaguje na skargi rol­
ników. Na usprawiedliwienie po­
sterunku można podać, że ma on 
bardzo nieliczną ilość funkcjona­
riuszy. Wiadomo, że kilku mill­
cjantów nie '!doła zapewnić bez­
pieczeństwa w Świerzawie i kil­
kunastu wsjach. 

Najwięcej skarg I złorzecz�11 
nasłuchałem się przeciwko miei­
scowemu Wiejskiemu Domowi 
Towarowemu. Zarzucano liche 
zaopatrzenie, brak napojów chło­
dzących, nieregularne otwieranie 
sklepu, funkcjonowanie tylko 
jednego stoiska na cztery istnie­
jące, oszukiwanie na wadze, 

W lasach choclanow.skich rozpo­
cz<;>lo się już grzybobran1e. Po 
doM· obfitych deszczach w maju 
i czi?rwcu pojawiły się !km.ie po­
pulatrne kurki i kozaki- W godzi• 
nach popołudniowych lasy roją się 
od zbierających, którzy łącząc 
Jłrzyjemne z pożytPCZnym, odpo­
czyw,1ją w ten sposób po calo­
dzienmych trudach, 

W ;,dług „grzybiarzy" rok bleżą� 
cy ma obfitować w króla grzybów 
„boro'-<·ika". Oby przepowiednie tą 
spełniły się ... 

Wls 

tO•lecie 
,,Nowego Kościoła " 

brud itp. 

W pol!owle wTZeśnia br. Z6:lady 

Górnicze „Nowy ' Kośdól" będą 
obchodziły uroczystość 10-lecia po-; 
wołania do życia kopalni. Powołano Takie były skargi. Przyszed­

łem więc na miejsce, aby prze- już komitet organi.mcyJny oraz o-
konać się o za.rzutach naocznie. pracowano ramowy plan uroczy. 
Wszedłem do wnętrza o godz, stości. Między innymi przewidziana 
13.30. Czynne było tylko stoisko jest uroczysta akademia z omówle-spożywcze. Inne„ mieszczące się 
w różnych pokoikach, zamknięto niem dotychczasow,�� osiągnię6 
na duże kłódki, nie wywieszając oraz bogata część artystyczna. 

(Dokończenie ze str. 4) (lemil) 
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Jan Adamek przy produkcji emalii oraz prezes spóldzi'eln.l Ka� 
rol Morawski. 

350 tysięcy cygarniczek 
Emaliografia jest to metoda trwałego znakowania lakierem na 

szkle lub blasze. Pracą tą zajmuje się na naszym terenie Spół­
dzielnia Pracy im. 11 Lutego w Legnicy. Niedawno rozpoczęto 
wykonywanie napisów na butelkach aptecznych. W ciągu mie­
siąca trwale napisy emaliograf.iczne nadaje się około 6 tysiącom 
butelek pochodzących z aptek województw: wrocławskiego, zie­
lonogórskiego, szczecińskiego, koszalińskiego, bydgoskiego i poznań� 
skiego. 

Jak się dowiadujemy od prezesa Spółdzielni Karola Morawski� 
go, spółdzielnia zamierza jeszcze w tym roku uruchomić punkt 
produkcji szyldów systemem emaliografic:mym. Szyld taki, raz 
założony, może przetrwać długie lata. 

Jednym z asorLymentów spółdzielni są szklane cygarniczki do 
papierosów, które można za parę groszy nabyć we wszystkich 
kioskach „Ruchu". Miesięcznie dostarcza się na rynek około 350 
tysięcy sztuk tych cygarniczek. 

Inne asortymenty to olej techniczny (8 ton miesięcznie) i rozcień­
czalniki do farb olejnych. 

Spółdzielnia ma bardzo ciekawe plany. Na początku przyszłego 
roku zan1ierza zająć się ,vykonyv.'anien1 ozdób (oczywiście syste-­
mem emaliograficznym) artystycznych na ceramice szklanej wy­
konywanej w hutach szkła. Wyroby te będą wysyłane na eksport. 
Natomia�t w tym roku przy ul. Chojnowskiej powstanie zakład 
galwanizacyjny, który będzie w ramach usług niklował i chromo• 
wa! metale. 

Tekst i zdjęcia: 
:;:,eslaw Miller 

Jadwiga Bojarunus przy produkcji cygarniczek. Wykonuje ich dzien­
nie około 1000 sztuk. Fot.: Le;ław Mil!EII.' 
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Spółdzielnia, kiermasz 
•••••••••••••••••••••• jeżdią w różnych kierunkach ka• 

retki, bez przerwy dokonuje 11, 
zabiegów w ambulatorium. 

i polet,ko do�wind.czalne , 
/ Kle�ze są d�ć popµl;u;ną u 
nas formą 5J>rzećl,aży \ nikogp nie 
y,prowadzają w zachwyt ani nie 1
<l,ziwią. Okazuje się Jednak, że 
wyprani! z poezji sprawy handlo­
we mogą cz.asem przyprawić czlo, 
wieka o całkiem ni�blonowe re­
fleksje. 

10 złotych. Została mu tylko moc­
no sfatygowana fizyka. Grażyna 
Ę:ier,ot i Zdzis�wa Wodziń.ska 
sprzedały jut sw-0je ksi,ążki i t': 
raz pomagftj ą Basi Dolbac�uk, kto-

Noce Legnicy 
Do Pogotowia Ratvnkowuo 

przy�iędlem w no�y. Ną szęzęlcie 
nie JakP chory, lecz obserwlltB; 
prasowy. W niedużym gą\linecle 
na I piętrze zastaję dnpozytor1i 
Stanisława Olszewskiego. 

I Właśnie niedawoo oglqdany kier­
roa.sz k6lążek szkolnych wzblldzil 
'\Ile mnie takie wyjątkowe uczucia 
1 dlatego chcę po;1;iedzieć o nim 
tlów kilka. 

Zanil!1 weszJ,am na teren „tar­
gów" uden:yl we :mnie niepraw.­
dopodolmy harmider, świadczący 
o liczbie zawil!renycb transakcji 
® $\o.sunkowo niewielkiei prze­
,trz.eni• 

, Kiermasz odbywał się W sali 
gl,:nnastycznej Sikoly Podstawowej 
nr 10 w Legnicy, a oferującymi 
towar j. na))ywcaroi b:; li ucznio­
wie tej szkoły. Wielki napis na 
ścianie głosił: Kierma�z podręcz­
ników". Wzdłuż całej 5ali µmie­
szczono lady dla i;przectawców, 
doskonale imitowane przez zesta­
wione st.oly szkol,ne. Na każdej la­
dzie stały doniczlti z kw.illtami, na 
ścianach widniały li�e hasła pro­
pagujące czytelnictwo i oszczędza­
nie książe)< o;az cei:,nikl podręcz­
�ów używanych. Tu i ówdzie spo 
strzegtam reklamę, która Jest podo)> 
no dtwlgnią handlu. Czytam wywie­
szk'l reklamową opartą o kwiat pry 
mułki: ,.Tylko u nas ci.o na.byc'4ł 
pqdręcznil,<l jak now.e''! Za lad,a­
mi stoią rzędy ha,ndlowcó:w z kla­
&Y siódmej, oferujących swe książ­
ki rze&om nabywców z klas szó­
stych. T!Ull)y kupujących krążą 
wokół ,toi.sk i wybJerają j,owar 
najmniej zniszczony. Zatrzymuję 
się przy reklamowanej ladzie. Do 
nowego klienta wyciągaią si� u­
,;Jużne ręce sprzedawców z „zoo­
lop;ia,". Przezorny nabywca nie u­
lega Mchętom i reklamie, lecz 
skrzętn!e ogląda ksiątl;:i j WYPiera 
J)ajl.epiPj 11.1/zyma.il-e, Rozmawiam 
z handlowcami: 

Tadeus.i Ful� zwierza mi �i�, 
t-e �Jm$1 ksi'll<l.<i .na lsr;,dyt do 
jljtr,i., poniew.aż l;:ijev.t z sw�ej 
.\uasy 1.;i�,nnia! w7.i/łć na 4ier­
masz pjeni/ldua; m.ożna mlm! ji,d• 
n,* do niegq zaufanie - cdJ!a na 
pewn◊ P11niel )?Sil-l-Ch kupił y, ze,-
11zJym roku �cznil<i używane i 
&prµ!d,at je tc,a;; z „prza?ceny" z.. 
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Już są ksiąźeczki 

dla autostopowlczó(I) 
Odd1,i,ał Powlat-0wy Polskiego To­

warzystwa Turystyczno-Krajoznaw­
czego w Legnicy r<;>ZP9CZąl już 
6J)rzed3! książeczek dla wtostopo­
wicz.óv,r, Dotychclas otrzymano 150 
książeczek, a w najQlir,szym cza­
sie naą�jdzie dal§zych 100. 

Jak wiadomo, w rok)i l>ieżącym 
zmienll się regu1am•., autostopu. 
Ksiąier1,kę może nabyć tylko oso­
ba która skończyła 18 lat życia I 
posiada co najmniej 400 zl na ksią­
że0zc� PKO. 

Statut samochodov.•ej impr'ezy 
mówi tnkże o t;m. że każdy ama­
tor letniPj przygody pewinien na­
leżeć do klubu ,.Auto.stop". LeąniG· 
ki oddział PTTK zą.mierza wkrótce 
pewolać t.aki lslub, (ll:!mil) 

ornpoooqo□P□oromoooo□ 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBfONO legitymację studencką 

Nr 354}9 wydaną przez; Wydział Che­
mu przy Uniwersyt�cie \Vąrszaw­
skim na nazwisko Edelman Guta. 

D-232 

ZG UBJONO przepustkę do Huty 
Miedzi w Legnicy wydan� na na­
zw1sko KOtr)-' 5 Jan. D-233 

ZGUBIONO .świadectwo szkolne z 
ukończenia 7 klas szkoły podsta­
wowej Nr 15 w Legnicy wydane na 
nazwl.sko Schmidt Stanisław. 

D-230 

ZGUDIONO legitymację ubezple­
c�eniową pracowniczą wydaną przez 
Zakład Doskonalenia Rz;emiosłą. 
oraz przepu,tkę do Fabryki Kabi! 
w LeanJey wydaną na nazwisko 
Lugletl Jer�y. D-131 

ZGUBIONO ksi�iecz,-ę praeowni­
cr.ą ubczp1cczentową Nr 488488 wy­
don� pnez MZJ]t,! w Legnicy na 
nazwfsl,o M�zur (;tani1!aw. D-226 

ZGUBJO�O ksi.eżeezkę pracowni­
czą ubezp.eczet'l!ewą Nr 20ł9Ji wy­
daną przet: Przedsit::J,lBrstwe Geolo­
giczne w �egnicy na nazwislrn Pn,• 
niewici. Ą;tarJa, D-227 

Leknrz med. Danuta Bi1aJ J lekarz 
lł\ed. Jcreo1i J<,ułaczl$:owski mąją za„ 
S,ZCZ}'t -znwląflQmi�, ie śluh i�h od•· 
był 1lę w dniu l lipca 1061 r. Le,ni-
ca, Plac Słowiański 1. 

ZGUBIONO legitymację 
wydaną prtez II Liceum 
ksilalcące w Legnicy na 
Jabłońska Maria. 

D-228 

szkolną 
Oi;ólno­

na1wi.ske 
D-229 

. ra jakoś nie ma szczęścia d-0 han­
d;lu. R.Qman Lip,skj i Lucyna Ma­
jew,s�a szi)'bk.o zakończyli sprzedaż, 
bo mieli tow.ar w pierwszym ga­
tunku. Teresa Sulek kupuje od 
różnych &przedawców najlepiej za­
choWSJle egzempłarze. 

Na stolach coraz mniej ksiątek. 
Podręczniki idą jak w-Oda. Zosia• 
ly już tylko nadwerc:żone „bu­
ble". Na chwilę targi pustosze­
ją eby znowu nabrać rozmachu, 
ki�y kiUpcy z ,1szóstej'' zamie-· 
niają się w &J>rzedaw.ców i oferu­
ją 1,we książki kolegom z klas pią­
tych. Gwar r-0śnie. Nowe, roześ­
miane, J)lllne emocji handlowej 
tłumy zalegają salę kiermaszu, 

Od kier9wniczki szkc,Jy nr !O p. 
Rozalii Szuki.s dowiaduję się póź­
niej, i'e inicjutywę zor6aniro"·ania 
kiermaszu ppdję1a spółdzielnia ucz­
niowska istniejąca tubdj od dwóch 
lat, prowadzqca &przedai prz:•bo­
rów piśmiennych i atrakcyjnych 
słodyczy (li:c,aki itp.). Spółdzielnia 
liczy 70 czlonk.ów posiadających 
120 udzial.ów po 5 tlotych. Młodo­
ciani dzi.elacze spółdzielczy oddają 
isJę «PI"awi.e cal;,m sereem. Jest tu 
zarząd z prezesem na cz.ele i o­
!.iarni spr1.edawcy, pracujący spo­
le.cznie wzez cały rok dla doora 
or_gani,ul.cjl. Opi�kune,,,, przewod­
nikiem i doradcą serdecznie czu­
wającym nad ,spóldzj.elcami I ich 
d,zi.alal110ści!\ jest pedagog p. Eu­
geniusz: Gałczyński. Zys�t są 11kro­
mm,, ale r,zetelnie ..,,.,·prąrowillle. 
Za te pieniądze spółdzielcy urzą­
dzą wyc�ę. 

Spaaeruji: z panią Szukis po mi• 
nl,aturowym ogródku szkolnym, 
który jest działką do�i,ąqcz,ąlną 
do n_auki Plologii, Są tu grządki z 
ró.żnyml wllrzr,,,ami, kilka di;::ęw 
OWP<X>WYCfl z dllrn�ml dla S?.pa­
kó,w, kwiaty. l\lawet rnąJuehy u­
prawiają poletlw z ,sałatą. Wokół 
cąlego tenenu szki>!y c,11gną się 
r.ęba(y l<willlne wytyc.GOn.e „pod 
linijll:ę" . 

;z;;i. kill$.& dpi pędz� tu cicho i 
pust,o, Umill<nie aw;ar i śmiech. 
M.al:v -0gr.6dek bąd11 pielęgnować 
iro.skJiwe rq� dyżurnych, ppzosta-
311-CYi!ł) prr.ez jakiś cza" w mie-
ści.e. K, F. 

OCDD)'D u:a:xJClXJDOOOO 

,,Pronrerskr e lata" 
""' wld Spurwlt•, która •• kilka 

god'lln mlaJa zaludnił: się poll'kiml 
osadnl.kami 1 rd�lc rozbrzmiewać bę• 
dr.le poJAJ.(;'1. l')'lOWJ ... i da.la nad• 
ciągała kolumna wozów, na których 
Jechall nowi ludzie ... Na przedzie 
kolumny za nwatylem referen1.a osie 
dleliczego, obok którego 5lędztala 
maiło I troje małych 4zlec! .. Ojciec 
nie wróci! Jeszcze z wojny ... 

Sk4d ten tran.port? - Zia Buga, 
J: L08tniowa ... 

... nowi 1uazte pnyglą<lall SL� 
wip1ce ... '' 

Zacylowallfo,y kJlka wyjątków z 
k&iążkt ,,Pionierskie lala", nagro„ 
dzonej na konkur4iile lit�raickim .,Mło 

dzi pt�1.ą", której autor mgr Bole• 
1?aw Królikow1kl1 na zaproszenie 
Zarządu Towariy1twa Rozwoju Ziem 
Zachodnich, przyjedzie do J..•l')icy 
na spotkanie 'autorskie. 

S�otkanie odbędzie 1ię w dni� 11 
lipca br. w ,all Klubu Inteligencji 
(MDK, ul. Mickiewicza). Początek o 
godz. 13,30. 

(:złon1<6w I sympatyków TRZZ o­
raz plonler6w legniekich zapra,sz,a­
my serdecznie na miły łlpionierski" 
wieczór. 

Przypomnimy sobie Jegnieką, pio­
nierką młodość, repolonizację na­
szego miasta 1 plerwne pionier,kie 

J)yżurny n1chu stacji PKP w 
Legnicy, Bolesław Kowalski. 

Manewrowy Krzysztof Rogoz!ń­
iski. 

.......... 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nocom wstawał coraz piękniejszy 
dzień. 

Z DOKLADNOSCIĄ 
DO. MINUTY 

Jesteśmy na dworcu kolejo� 
wym w Legnicy. Na ulicach 
wprawdzie ruch już prawie ustal, 
ale tu rojno jak w u)u. Jest gpdz. 
23.10. Znajduję się u dyżurnego 
ruchu na UI peronie, Bolesława 
Kowalslciego. Dyturny jest tak 
zalatany, że c)w:jJowo nie może 
nawet rozmawiać z dziennika­
rzem. Przyjm4je telefony, wyda­
je różne polecenia, przybija pie­
czątki. Przed chwilą przyjechał 
właśnie pociąg z Lubania Sląs­
kiego i o 23.20 odjeżdża do Wro­
cławia. 

Dyżurny ruchu j est w tym cza­
sie najważpiejszą osobą. Od nie­
go zależy terminowe odprawienie 
poclągu. Tu trzeba mieć głowę 
na karl,u. Wystarczy mall! niedo­
patrzenie a skutki mogą być nie­
odwracalne. 

Minęła godz. 23.20. Poci11� od• 
jechał zgodnie z rozkładem jaz­
dy. Dyżurny ·ruc)1u odetc:hnął, 
mogliśf\ly przez pewien c7,as spo­
kojnie porozmawiać. 

-U nas ważna jest każda mi­
nuta - mówi Bolesław Kowalski. 
Pasażer ma do nas zaufanie i jest 
pewny, że na czas go przywiezie­
my do stacji docelowej. Autobu­
som, samolotom. czy innym po­
jazdom nie ufają, ale nam na 
pewno. Nie można tego zaufania 
poderwać, a to kosztuje wiele 
pracy. 

Plutonowy MO Marian Slolar ski spr�wdr.a d.okumenty podró!:nej. • 

prace na.d odbudową l uprzemyslo- ;, ... tak, natychmiast wysyłamy karetkę" - mówi dysp.;zytor Po-
wienicm Legnicy. m.z. gotow1a Ratunkowego Stanisław Olszewski. 
,0 1 0 1 0 1 0 1 0 0 1 0 1 0 1 o ■ o w o 1 0 1 0 � 0 1 o u o 1 0 1 0 1 p 1 0 1 0 1 0 1 0 1 0. 

Źle sie dzieje oo Sokołococu 
(Dokońc;i;enle ze str. 3) 

żadnych kartek dla klientów. 
Nikt nie wiedT.!al, gdzie są �prze 
dawcy i kiedy stoiska zostaną 
otwarto. 

Stoi�ko b!)<'>Żywcze ebsh,1giwał 
kierownik wlejskiege demu to­
warowego, Marian Tkaez - bez 
fartucha. Ponieważ wewnątrz 
było kilku klientów, umówiłem 
się z Tkaczem na rozmowę o 
godz. 14 po z�mknlęeiu sklepu. 

Punktualnie o godz. 14 zia­
wiam się przed budynkiem W DT. 
Główne wej�cie było ZJlmknięte, 
a przed nim stało kilka osJb. 

- Na co państwo czekaJą? -
pytnm. 

- Bo pól godziny temu kie­
rownik znmknąl sklep i zaczął 
sp,zątać. Czekamy. Może choć Le 
raz otworzy. 

Zaglądam dyskretnie przez 
okno fin ,unet.:-1. Rzeczywiście 

ob. Tkacz sprząta zaplecze z szyb 
k-:>ścią automatu. 

Po chwili drzwi się o:worzyly 
Tkacz - ubn!.ny w biały far­

tuch - obsłużył czekaJących 
przedtem kolo drzwi klientów. 
Wszystko razem przyporrdnalo 
wesołą komedię godną Molliera 
lub Goldoniego. 

W czasie rozmowy przedstawi­
łem ob. Tkaczowej skargi prze­
ciwko wadliwej dzialalnoś•·i 
WDT. Wszystkiemu w bardw 
grzecznej formie zaprzeczył, 

Trudno mi określić, czy wszy­
stkie stawiane mu zarzuty �ą 
prawdziwe. Naocznie się przeko­
nałem, że w Sokołowcu nie jest 
dobrze. Reszta będzie należal'l 
do władz. Stawiam więc konkre­
tne wnioski pod adresem kom­
petentnych władz. 

Zlotoryjslti PZGS winien. za­
jąć się sprawą usprawnienia pra„ 

cy WDT, lepszym zaopatrzeniem 
oraz wyjaśnieniem sprawy po­
wiązań między Tkaczem a wła­
dzami GS. 

Zadaniem Komisji do Walki 
ze Spekulacją pny Powiatowej 
Radzie Narodowej jest ustalenie, 
czy sprzedawcy pobierają Qd ku­
pujących wyższe ceny za t.owar. 

KomendJ Powiatowa M1licJi 
Obywatelskiej winna zwróc,c u­
wagę na kradzieże i czynić sta­
rania o zwiększenie liczby nili­
cjantów na posterunku w Swie­
rzawie. 

Wreszcie Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
winien czym prędzej zająć się 
naprawą boiska. 

Na zdrowym organiźmie Soko­
łowca jest kilk'l wrzodów. Sądzę, 
że wyżej wspomniane władze 
okażą się kompetentnymi chirur­
gami. 

Lesia.w Mille?' 
.. 

....... ◄ 

Poza dyżurnym ruchu na 
dworcu kolejowym pracuje jesz­
cze wielu ludzi. Przez całą noc 
czynne są kasy biletowe, pracuJą 
mecl]anicy przy napraWle lok?­
motyw, robotnicy wyposazaJą Je 
w węgiel, oczyszcz;:lją paleniska 
i wykonują wiele rnnych czyn­
notci. Słowem - sam dworzec 
obsh,giwan)' jest nocą przez kil­
kadziesiąt osób. 

- Co należy do Pana obowiąi, 
ków? - pytam. 

- Prz;tjmuję telefonicznie (cza; 
sem ustnie) wołanie o pomoc. N;,. 
tychrniast przekazuję odpow!e,. 
dnie polecenie zespołowi leka­
rzy i karetka udaje się na waka• 
zane miejsce. 

_ Ile razy w ciągu nocr otrzy. 
muje pan telefony? 

Kasjerka Jadwiga Więckowska sprredaje o!lety przez całą noc, 

O BEZPIECZE�STWO 
PASAŻERA 

Na dworcac)1 kolejowych l'!)Z• 

poczyna sie nocą inwazja najroz­
maitszych elementów przestęp­
czych. Nie brakuje tutaj złodziei, 
chuliganów, pijaków i awantur­
ników. Zilczyna się to mniej wię­
cej po godz. 22, kiedy zamyka się 
podrzędne restauracje. Dt.ieje się 
tak na całym świecie. Legnica 
nic jest wyjątkiem. 

Strach pomyśleć, co by się 
działo, gdyby nad bezpieczeń­
stwem pasażerów nie czuwała 
mili�Ja kolejowa. O, wtaśnie spo­
tykam w hallu plutonpw�go Ma­
ri,ir1,1 Stolarskiego. Pytam: 
Będziecie na służbie aż do rana? 
Jakie są wasze zadania? Odpo­
wled.i: - Zgliiszam się do wszyst­
kich przyjeżdżających p'lciąjlóW 
i obserwt1j'1, Zdarzłl, się, że znaj­
diie się pijak, który w stanie 
nietrzeźwym usiltJje wejść do 
wagonu lub wywołuje pwanturę. 
Zamia.at nlewygo,;lnęj Jazdy w 
tłocznym pociągu, daję takiemu 
goliclowl mląjsce w naszym ,,hp­
tellk\J", gdzie Jest znacznie wy­
godniej, 

Chronimy takte pasażeró,':' 
przed kieszonkowcami I rnnym1 
przestępcami. Na dworcu można 
się każdego i wszystkiego spo­
dziewać. Bywało, iż rozbrajaliś­
my z „pukawek" groźnych ban­
dytów. Nasza praca nie jest ła­
twa i milicj antowi na dworcu 
grozi w każdej chwili niebezpie­
rzer\stwo. 

KIMKOLWIEK JESTES 

- Hallo, pogotowie? Tu oby­
watel X zamieszkały przy ul. Z. 
Przyjeżdżajcie natychmiast, 7�­

chorowalo ciężko dzjecko . . .  

I tak przez dzień, noc, dzień i 
znowu noc, czyli zawsze. Pogo­
towie Ratunkowe w Legnicy 
udziela pomocy każdemu chore­
mu (oczywiście, kiedy pomoc le­
karska jest natychmiast wskaza­
na) przez całą dobę. Bez przerwy 

- 20 do 30. Największe nasile­
nie notujemy między godz. 19 a 
23. Proszę napisać jeszcze jedno. 
Często się zdarza, iż ludzie w;y­
wają pogotowie do błahych 
spraw. Jedziemy na miejsce pe 
to, aby zapisać aspirynę, a tym­
czasem gdzie indziej umiera czło­
wiek i nie jesteśmy w stanie mu 
pomóc, ponieważ liczba karetek 
i Jekar•zy jest bardzo ograniczona. 

Na parterze pracuje ambulato­
rium. Zast.3.jemy lekarza dyżur­
nego, Marnelego Pielichpwskisgo 
i pielęgniarkę, Marię Majoro-
wicz którzy przez cały czas 
przyjmują chorych i dokonuj" 
odpowiedr.ich zabiegów. 

DZIADEK W KOŻUCHU 

Noc była naprawdę gorąeą I 
spotykało się przechodniów w u, 
mych koszulkach h1b cieniutkieh 
marynarkach z rozpiętymi guii-
kami koszuli. Jednak nie dla 
wszystkich. Wyobratcie sobie 
czytelnicy Jaki bylem zdziwio11y, 
kiedy zobaczyłem przy J!)l, Rosen­
bergów dziadka, Widok $3.Il\,g<1 
dziadka nie byłby wcale dziwny, 
gdyby nie kożuch. 

- �anie, ja tak z przyzwyez•• 
jenia. Pilnuję co noc sklepów, ą 
rano idę spać. Przywykłem ?�nie 
do kożucha i nie mogę się z nim 
rozstać. 

Dziadek był skromny i kiedy 
się dowiedział, że jestem z prasy, 
nie chciał podać swega nazwiska. 
Pochwalił się tylko, że w czasie 
jego służby nie okradziono na 
strzeżonym przez niega terenie 
,;adnego sklepu. 

* 

Swoje nocne wędrówki po 
Legnicy skończyłem około 3 ra• 
no. Ponieważ czerweawa nee 
trwa krótko, na niebie widać Juj 
by/o pierwsze zapowiedzi dnia, 
który rozpoczął się z 4śmieehem 
i bez niedomagań. Dzleń. który 
nocą przygotowali ludzie. 

Lesław III!llet 
(zdjęcia autora) 

- Nie boli, prawda? - Pielęg niarka ambulatorium Pogn(owia � 
tunkowego Maria Ma\orowicz orzv oracy, 



Nr 27 (223) 

. , 
HRZYZOWhA 

Polllomo: 3) drzewo. z roC,zlny motyl­
towatyc.b, którego drewno dostarcza 
cennego barwnik.a - hematoksyliny, 
') mieszkaniec północnej Anglii, 10) 
sasłona okienna, 11) podJeg.a iarządo-
1'1 d.zlekpna, 12) styl w architekturze, 
lł) naturalna rozpadlina w rr,asywie 
skalnym, 15) zbieranie monet i me„ 
dali, 16) kuglarz hinduski, 1a) we.ksel 
ci�gniony, 20) imi� bohatera powieści 
?,I. Twaina, 24) niebieski, 26) część 
maszyny elektrycznej, 28) zakończenie 
wyścigu, a,9) cięika choroba zakatna, 
li) podobizna, portret, 31) lmi� żeń­
skie1 32) miejsce postoju !,latków, 
R) łódt wyspiarzy Oceanu Spokoj­
nego, 34) najlepsta obrona, 35) cztonek 
rodziny, 36) poeta l filolog rosy jskl, 
twórca fizyko-chemii (1111-65 r.). 
�) roznosiciel malarii, 40) pensja star 
cza, 43) okazały balkon, 47) pnącza 
lasów podzwrotr.ikowycb, 48)' zabaw­
ka, 49) 11wclelenie" Jacka Sopl1cy, 50) 
neka w Afryce Zach. 51) obszycie, Ja­
mówka, 52) sprasowana masa paple­
rowa, 53) służący, 54) port nad M, 
Ochockim. 

Rozwiązanie wirówki z Nr Zl(ZlT) 

„Legnica moje m.Jasto0 

Wyrazy pomocnicze: 

A. Dickmann, B. Jakobini, C. Sło­
wacki, D. Ptasznik, H. Hunnowie, F, 
k.o1oseum, C. Jagiełło, H. Bułgaria, 
J. !.1ic2.urin, J. Stańczyk, K, Akade­
mia, L. Pikardia, 

Rozwiązanie krzytówkl z Nr 22(%18) 

Rozwląunle główne: DNI LEGNICY 

Poziomo: Al - Bamako, A8 - A• 
ragonia, Bł - Aram, B6 - wakat, 
Bil - park, Cl - batuta·, C8 - o­
daUska, Dl - JJ<ar, 06 - lelek, D12 
- Star, F7 - Pik, Fl - uraninit, 
r12 - meta, c:,;1 - Seram, 07 - da­
nina, Hl - agitato, H9 - Atakama, 
14 - Anatol 111 - radar, Jl - real, 
Jl - terakota, K5 - Potop, LS -
rumak, L12 - Kano, 1\15 - cyna, 
M!O - Agaton, N6 - tenis, N12 
rogi, 05 - 1ala, 010 - aparat, 

Pionowo: JA - babirusa, 2A 
arak, 2F - regle, 3A - Mata Hari, 
IĄ - Amur, 4F - Natal, SE - li­
man, SA - owal, 6H - taboryta, 7D 
- epidot, 7K - tunel, 8A - akolita, 
II - otomana DA - Radek, 9G -
nalepa, IOA -• atak, lOF - mit, !OJ:.. 
- kasa, 110 - naraz, l2A - opis, 
l!F - makak, 12J:.. - kara, l!A -
naslle, 13H - adorator, 14A - Irka, 
liF - temat, !4L - noga, UA -
.Akar, 15H - aragonit. 

Rouvtązaple krzytówkl z N.: Z3(2l9)_ 

Poziomo: 1. cle!egacja, - 8. tango, 
~· 3. stypa, - 11. oset, - 12. sume, 
- 13. trio, - 15. kanarek, - 18. 
Ares, - 20. bajka, - 21. worek, -
22. grab, 23. mecz, 27. akt, -

Płonowo: l) mocny sznurek, 1) wy-

�!d��ł,1;lol�
d

\�tl"�,06�!�
ze

�!�im4.! 
czt;;ść krwi, 6) potężne niegdy!i. pań­
stwo na Półwyspie Bałkańskim, 'i) 
kelner na statku, 8) pociski art)'leryJ­
skie lub ręcz.ne, 13) autor pow1e.::ici 
„Woda wyżej", 14) nie zawsze jest 
sobą, 17) ten kto wykonuje w dal­
szym ciit;gu rozpoczt;til pracę, 19) moi.­
ny pan, 21) część składowa przyrz-1-
dów optycznych, 22) przyrząd do nu­
merowania, 23) przyrząd do nasyca­
nia gazami, 24) rozjemca, 25) kłopot, 
za-:hod, 27) utwór muzyczny o uro­
czystym nastroju, 36) znany niegdyś 
kolarz polski, 37) część stl'Oju ślubne­
go, 38) jednostka energii cieplnej, 39) 
rzecz straszna, przerażająca, 41) Je-­
zioro w Kanadzie, na północ od Je­
ziora Górnego, 42) przodek roctziny, 
44) nieprzemakalna tkanina bawełnia­
na, 45) przeciwieństwo tchórzostwa, 
46) przenikanie, 

W. CZESZEJKO 

31. arbltr�t. - 32. przemySl, - 33. 
a.moniak, 34 - cyklamen, - 35. ero„ 
toman, - 36, lad, - 37. alu,i, - �I. 
pole, - 43. burak, - 44. walor. - f5. 
anyi, - 47. tryptyk, - 49. k3nt, -
51. bruk, - 53. echo, - 54, robot, -
56. sz.lem, - 57. lingwista. 

Płonowo: 1. clo, - 2. lont, 3. gi­
tara, 4. c2.aś - 5. as, - 5. Tybet, -
7. grono, - 9. trawa, - 10. Argus, -­
H. rysa, - 16. alka, - 17. epo!'., - 19. 
Eyre, - 22. gwarancja, - 24. zała­
manie, - 25. ot()czak, - 26. - kaba­
ret, - 28. komnata, - 29. brakarz, -
30. herbata, - 38. ułan, - 39. laur, -
40. Zary, - 42. ogon, - 45 . •  aster, -
46. tebro, - 48. powiew. - 49. klosz, 
- 50. TuwJm, - 52. J<'lan, - 53. E­
ros, - 55. Tl, 56. - SA, 

Rozwl4zanle kri'ytówl<l • Nr 241220) 

Poziomo: �. '.Aar, e. Perec 7, ekran 
9. z:la 10. tratwa 11. cement 12. wuj 
13, bateria 17, adapter 21. batal!a 25. 
Abraham 28. Ren 29. Erynie 30. Ka­
zuro 31. oni 32. peron 33. extra 34. alt 

Pionowo: 1. Kaczawa 2. Kreacja 3. 
orator 5 bramka 8. nonet 14. Aza 
15. Ewa 

.
16. I1l 18, dąb 19. pła 20. Ela 

22. taran 23. Lanar� 24. areopag 2:5. 
ankieta is. rozeta 27, harfa. 

RozW14unle krzyżówki z NT t5(lU) 

Poziomo: l.. magma 5• Parys 8• 
Maria 9. Jałta 10, Lit,an Il,. najem 
12. Rabat )5. Aaa.na lP, dni 20. H•­
wana 21. .Norwid 22. rod 24. taras !7. 
fatum 30. epoka 3), Jawor 32. Ustka 
33. Ilion Jł. Akaba 35, A1ata 

Płonowo: 1. maJor 2. gołąb 3. a­
mant •· krajan 5. palma 6, Rabki 7. 
sanna l3. agawa 14. agada 16. derma 
11. )'laldu 19. ind 23, Oborin 24. tajga 
25_ Rawka 26. seria 27. fauna 28. te­
tra 29. miara. 

i:: O:;:XX:: : ::::I;: : C :c ncrxxxx> ::: : : : : 

Polska. weszły Jut clo ollie&u 
Zapowiadane przez n�s znaczki. 3 
sztuki z okazji IV Konlerencii Mi­
nistrów LQczności Krajów SoajalJ.­
stycznych oraz seria pod nazwą 
uPoJski Przemysł Okrętowy". 

W przygotowaniu jest specjalny 
J\etnpe1 dla poczty w !:,egnic!,im Po-

lJ.1, rek).:lrnuJą�y tamtejs1e Muzeum 
Bitwy Legnickiej. 

z okazji „Oni Legnicy" u'.ty,vano 
,w naszym mle�cie aż trtech kasow­
n,ik.ów. owa z nich wydano z napJ­
sem „Wy�tawa FH-atelistyczna'.'· W 
dniu otwarcia Muzeum w Leg111ckim 
;!'olu utywany był przez miejscową 

WIADOMOSCI LEGNICKIE Str. 5 

7.nnis ,1 ku:turalnP. - D O M 
Warto o tym wiedzteć. 

dzieciom serdeczny 
l iczb ciekawych 

Z „Rocznika Statystyc� 
nego 1960" -w;,notowallśmy 
kilka liczb, które zzintere­
s uj'ł niewątpliwie naszych 
czytelniku w:  

Reporter przyszedł czynić SWO• 
ją powinność: o:Jc:z:ytae wizytów­
kę dom11 orai spisać poczyAione 
w nirn obserw,cje dla użytl!,u 
ciytelnik;,.. Zwiedza teraz Dom 
K11Jtury .Dzieci i Mlo'izie;i,y, pil­
nie notuje to ws�ystko, co opo­
wiada kierownik Domu � Ry­
szard B.ardega i zadaje dzlesi;it• 
ki pytań. 

Dom Kultury );)zleci i M:lodzi�" 
ży w Leę:nicy istnieje dopiero od 
1957 roku (na Dolnym Sląsku 
mamy zaledwie 10 takich placó­
WAk). Ciloµ),�mi tego d(')m\J je�t 
młodzież rekrµtująca �ję ze szk<'.11 
podst�w0wycj1 i licealnych. W 
ubiegłym roku szkolnym z istnie­
jących tu dzi3łów I srkcji korzy­
stało stałe 500 r,i!odych dziewcząt 
i chłopców. Co robili ci młodzi 
lu.(lzi�? 

Wyliczal'll : w świetnie wyposa­
żonym w sprzęt dziale mechani­
ki produ!rnw:11i śrubokręty, prze • 
cinaki, darnild, wiesz�ki i iril !e 
takie zabawme nazywające :;i,: 
rzeczy. By )cdnJk wieszak by/ 
wieszakiem, a śrubokręt - śru­
bokrętem, czuwał n!!(l t>·m cło­
świadczony instruktor Mieczy­
sław Cwaliński. W innym dzi�le 
- radiotechniki, zMny legnicki 
hótkofalowiec Tadeusz Lewan­
dowski przekazyw�I swą boga'tą 
wiedzę 24 rniodym chłopcom, kt-J 
rzy pod '\i ego czu inym okiem 
montowali ·radioodbiorniki. Gdy 
thlopcy budowali ap·lraty radic­
we. dziewczęta poznaw�ly. dzi�­
kj Jadwidze Wielochowski( j ,  tnJ­
ni){i kroju i szycia .  Te z..tjęcb 
cieszyły się dużą frekwencją, a 
uczestnicząca w nicil mloclzież 
dojeżdżała na nie między innym 
z Rzeszotar i Kiegosl'lwic. Duże 
wzięcie miał tak'<e <l1i,>l robót�k 
artystycznych, w którym Fryde­
ryka Kreuzer wtajemniczała 
dziewczęta w piękną i pożytecz­
ną sztukę haftu i robót na dru­
tach. Nie mniejszym powod,:eniem 
cieszyły się również prov,:adzone 
przez Zbi�niewa Skoczylasa sek­
cje malar�twa i !ilatelistyki. 

P�.rniętąno lal<ie o młodzieży, 
która nie należała do żadnej 
z działających tu sekcji. Dla tej 
młodzieży prowadz<>no dobrze 
wyposażoną świetlicę, w które.i 
każdy mógł zn3leźć to, co go 
najbardziej interesuje. A sta­
rała �ię o to Ja-dwiga Lecno­
wicz. Przy tej świetlicy istn)<1-
ło między innymi kółko teatral­
ne i teatrzyk kukiełkowy ... 

Tradycyjnie już w ezerwcu 
zorganizowa.'1o czwartą z k:>lel 
dekadę Domu Kultury Dzieoi l 
Młodzieży. Dekada ta obejmo­
wała pokazy zespołów m·tys­
tycznych. Widzieliśmy tutaj po­
kazy tańea, wylltępy zes1nłu .......................... -. 

Jest już. 
film 

o „Dniach Le�n �cy" 
Przy Klubie Spcll(Szlelczym 

,,Kwadrat" w Jeleni•i Górzę pra­
cuje ba'Tcłz;o operatywnie amator• 
ski klub fi!mowy. Okazuje slę, :l.e 
zainteresowania mloduch filmow­
ców są wszechstr0'1l11e, bowiem 
wysiano specjalną ekip� nti uro­
ctystości „Dni Le9nic11 '. 

Ja/ci jest efeki? Oróż zdołano 
w tym czasie nak,ręcić dokumen­
tQ-lny film dziesięciomi1iułowy, wy­
konać obróbkę laboratory1ną I 
w:1świetlić go w Jelenilej Górie. 
Tempr> zaWTotne, •z11�•�• niż w 
PolskiPj Kronice Fiłntou:ej. 

Warto, aby Miej,kt Dom Kult-u­
'TIJ w Leg,iicy wsudl w poro.zumit• 
nie z klubem ,.l(wad'Tat", wyr,o.tv­
cryl film (opl<Lfa tylko 50 d zą 
d;ień) i wyświetlił w kinie ołwja, 

to wym. (lem!I) 
::: .. : :: � GCX:S,C>OC OOOOOOOOC'°"'lO<OOOOOOO<X 

pocztę datown·k 
p,=-zez jeden dtień. 

specjalny 

Francja, w rama•th 1erll u1aez'k6w 
poświęconych wielkim aktorom frnn­
cvskim wydano znat'ze)( m 0,50 Tr. 
z podobizną znanego aktora film.o­
wego zmarłego w 1C60 rol,,;..v, Ge­
rarda Philipe. 

zwlozek RaJl,ziei,kl. Wi:�zl_y znll-CZ­
l<i uz�pelniające wydane )vi \l�W-
11lej serie, a .rnia.nowlcie, Zn,tłczek i 
portretem W. I. Lenina za 30 kop, 
w kol. niebieskim i złotym, 2.n. za 
12 kop. z serii .,Stroje ludovlo'e'' 1, 

!oJkjorem Estońs�i•J 6SA w kol. 
c1.erwonym1 granalowym, żółtym 1 
czarnym. 

Dwa znaczki uzupełniające serię 
Kosmonautów za '2 kop. z psem 

Gwia,2.ctg:czką" i z.:1 4 )top. z psem 
::czar11usil<ą" . .'leden zn�ct.c� za 6 
kop. poświęcono rnect).nnir.a�J1 zbio­
rów zt,o±a, a za 4 kop. pt1m1ęc-i :t•n•­
uego rosyJSkiego }s.ry!yku literaty W. 
c;., Bielińskiego. znaC"l't:k je.st w k,J. 
karminowym ! ej szarymt __ Z.P. 

rn;ąndoHnist(>w, pokaz rytmiki. 
Wystawiepę sztu�ę „Leśne ra­
chuneczkj·' Żylińskiego, W ra­
mach del;:,iąy zorgani;owano du­
żą wyst,t wt l!ICZłłie porta<! 500 
eksponatów, na której pokaz3no 
całOł'oi;l!:llY doro�ek młodzieży 
pracującej w działach l sek­
cjacll Pg,m4 Kuąury Dzieci i 
:t,'Iłpdzję:i.y, A dzią!Qw i sekcji 
naliczyłem w P1:1mu Kultury 
Dzieci i Mlotlzłei)' aż 27 ! 

Z d:iiem 1 września br. Dom 
Kultury Diięci i Młodzieży 
wzpowi swą g,:jalalność:. Kierow 
nik Domu Ry�zard Bard2ga w 
związku z tym mówi: 

- Nasz DKDiM wznowi dzia­
łalność we wszys·tkich sekcj:ich 
i wr11ąnizuje 11 nowych. W bu­
dy11ku przy ul. Je,,<iana zorga­
ni7.ujemy jeden filmowy klub 
dyskusyjny. A w budynku pr1.y 
ul. Ha,nki Sawickiej drugi, w 
którym e�ziemy prowadz;Ji 
wielotora,..,ą dziatalnośe; spo�kfl, 
nia z pisaPzami. e:b:ie.nnikar;unni, 
ludźmi n.auki itp. Będzłemy pro• 
wadzili także naukę języka nie, 
�eee�ee�� 

mfecki.ego. Chcemy 11c,yć ml?­
dzież fotografii. :Dysponując 
oclpowiednimi ob�l;:tami dviy 
nacisk p�ożymy na sport. 

Niedawno dziz.ly się tutaj rze­
czy elekuwe. Ale teraz nic się 
nie dz'eje. Niedawno w tym 
ślicimym budynku było gwar­
no i wesoło. Ale gwar wraz z 
ostatnim dzwonkiem szkolnym 
ucichł - I teraz jest tu smut.\-10 
i cicho. D"m dzie�iom serdecz­
ny ożyje dopiero we wrześniu 
z pierws,ym dzwonkiem szkol­
nym, A będ;z.ie to dzwonek nl,­
codzi�nny: wraz z ni,n o�m 
Kultury Dzieci i Mlodziet.i;'. a­
Wll-nsuie do rangi MŁODZIJ!;:Z,0-
WE(jQ DOMU !\IJLTUJW! 

ROi'tll]ĄLD NADER 

PS. Z dniem l wr7.eśnh br. 
Mlod-iteżov:y D0J}l Kultury 
"'7.qawla �w:1, d�f,alaJąoSć. :/,a-
1-ł�y do tej ptncówki pnyJ• 
m11j111 ki<-rownjctwo nomu ,v 
dniach o1 15 sierpnia do 10 

Legnlea mająca powierz­
chni<; 29 kilometrów kwa­
dratowych ząjmuje na not 
m.::1 SI.,.sku czwarte mi�j­
see. Pod względem zajmo, 
i,vzne;,o obi;zaru wyprze­
dza nas Wrocław, Wa!­
brzycl1, Jelenia Góra, 

* 

N a I kilometr kwa.dra.to­
wy pnypada w LC,'fnicy 
at 2241 ludzi. We Wroc­
ławiu tylko 19U7, w Wa}• 
brzychu 1887, 'lf Swidnir,y 
1&50, a Jel;,niej Górze 1361. 

Jr 
We Wrocławiu jest 9 ty­

si�cy kobiet wi<;ce3 nii md 
czyz11, w LeJinicy 3 tysiąoc, 
w Jeleniej Górze 2 lł',;iace, 
w Swillp:cy 4 tysiące. Na.­
ton1ia5L w WełJ:,rzycltU mift 
sit:a tz,s.k:' c rneżczyzn wię­
cej niż lj.obiet! 

(;:en) 

TPN na przykładzie 
iedneu;o roku 

Rok 1960 nalezy jµż do przz� 
szlości w dziejach Tow. Przy­
)r.ciól Nauk w Legnicy. Jeżeli 
dziś do niego sięgamy, to z my­
ślą o zilµs\row�niu l,ic: .,nków 
działania tej organizacji i �bu­
dzeniu szerszego zainteresowa­
nia ogółu społeczeństwa pracam• 
T�•,varzystwa. Oprócz celów wy­
nikających z samej n,zwy re;; l i­
zujc ono bowiem pro.;ram, któ­
ry �wykle należy do organiz;.cji 
ITJilotników d�nej miejscowości 
czy regionu. 

W jakim kiet•unku szła więc 
dzialalncść TPN w Hl60 f.1 

Przede wszystkim budcwano 
podątawę pod przyszłą pracę 
naukową, j�k& n iewątpliwie w 
Legni<:>y może się rozwinąc cho­
ciążby w dzied1.inie nrnk buma­
nistycznyeh. Fundamentem jej 
je,;t b'bli'1tek1 na11kęwa. Qsjąg­
n ięcie w tej dziedzinie wyraża 
się Hcz,bą -ponad 3.000 tomów. 
Wartość 2.000 pozycji skatalogo­
wanych na koniec okresu spra­
wozdawczego wynosiła 41.000 
zł. Ksiąilki pochodzą wyłącznie 
z darów towarzystw i instytucji 
nrukowych całej Polsk: z Polską 
Akademią Nauk na ezele. Pewną 
liezbę wartośeiowych ezjęl prze­
kązali �ównież mieszkańcy Leg� 
nicy, Prenur.ierowano 30 czaso­
pism naukowych. 

Ja.ko drugi warsztat pracy 
n6u,kowej trąktowano posiada­
nie zbiorów muzealnych. Zgro­
madzono szereg eksponatów z 
dziedziny archeo].()gii, numizma­
tyki, dypfomatyki, ml1itarlów, 
głównie z darów mlo<lzieży leg­
n ickiej. Zakupiono obraz olejny 
K. Sichul!;kiego: Bitwa pod Leg­
nicą za sumę 20.000 zł. Dwa in­
ne obrazy córka artysty pozosta­
wiła Towarzystwu w depoiycie. 
Zdobią one sa1ę b;blioteki. 

z akcją muz.e11lrui wląże �i� 
organizacją wystaw okresowycn. 
ZorganlzowanP i,;,h w roku 19G0 
ogplern 5, a mianowicle: W)"O/lW­
niciw dotyc)W))'Ch Legplcy, pr�e 
malorskich i i.:r.a!icznych Kazi, 
mierza Sichulsk!ego, iril.unal>u­
lów i staro:lruków z b. b!):lliou,­
ki ko$ciola śś. l"iotrą. i Pawia, 
doku�ntów i pieezęd średnio­
wiecznych, St. Wy,si,ia11�ki 

. d ruki i reprpdu}q:jf! dziel. Zwie­
dzających ok. 6.000. ,N�jwiększą 
frekwencją cies1,yła się wystawa 
mal;.rstwa K. Sichl!l;;kiego. 

Dzi�łalność naukowa polegali: 
na r:organiwwan:u w dniach 
27-28 )utego r. ub. sesji r.auko­
wej w z-wi;p:ku z U roezn\eą 
wyzwolenia 'Legnicy I ir11,1:1gura­
cją obchodów )Mille.nni.um. Z o­
gól•nej liez:by 9 re!eraipw 5 b);lo 
przygotowany.eh przez ezłonkO'N 
Tow;;rzystwa. Referaty wyglo­
szo-ne na 5e:,ji w części przyg'l� 
to.,.,ano da aruku. Wraz ze spe-­
c.'-elnie z�mówi-01'1ymi pr..,carnl 
złożą sł,:: one na ,wydawn:ctwo 
�ii..żkoW€ pfffiwię!,¾:•:J.e 4il,-wnym 
i najnow�zym dziejom J ;>,gn•1•W 
1 powiatu. 

Al.l:ia po;JJJl,u-yzl:ltii wiedzy 
historycznej prowadzona był:. nu 
lamach ,,Wiadom<'ści Legnickich" 
przez c?tonków Towar1.ystwP o­
raz w formie odaytów. Ogó'em 
wygłoszO/lO ich dw�dzteśeill, lcc•­
rzystHj� z sa) T.ow;,rzystwa 
Przyjaźni fois.k.,orB.J.dl,Je<;l<1eJ I 
111ois:, Fr.ekwellcj;i. ok. 2100 osól,, 
glówn'e młodzieży szkól śred­
nic)l, Nr.jwiększym powodzeniem 

ciesi;yla su: tematyka legnicka. 
Wstęp był wolny. Preleger,ci o­
fiarow::li swój trud bezin lere­
sownie. 

Dużą wagę pr:z:ywi.,.zyw.ano do 
kultywowania tradycji hi5tory­
cznych. Doroczny otx:hód rocz­
nicy bitwy 9. ·Iv. 124t r. zgro­
m:;dzil ok. 500 osób. Nabrał on 
już cech miejscowej tra.dyq1. 
Odczytami uczczono 5.50-lą rocz­
nicę zwycięstwa pod Grunwal­
dem, 130-tą powstania listopa­
dowego, 100-ną urodzin Ignace­
go Paderewskiego i 70,tą - po­
bytu w Legnicy St. Wyspiańskie- ·­
go. Tej ostatniej rocznicy nada­
no zresztą szerszy oddźwięk. 

Towarzystwo brało ŻY\'/Y u­
dział w przygotGwaniu uroczy­
tości 650-lecia szkoły średniej 
w Legnicy. Zainicjowano ;:.keję 
przybierania patronóy, prze·a 
szkoły legnickie. 

Przedmiotem trroki TPN by1a 
opieka n.d miejscowymi z11byt­
kami sztuki i ar.chitektury. Mia� 
rą działalności na tym odcinku 
było wysianie 19 Jis'ów do róż­
n,Ych władz. Interwencie na ogól 
o<Jn.osHy sl!:utek. Z.ainteret>owa­
no się nawet taką sprawą, ją). 
likwidacja okresowa grobów na 
cmentarzu legnic'l<im z myślą 
zabezpieczenia nagrobków o war­
tośei artystycznej lub będących 
dowo�em polskości tych ziem. 

Działalność Towarzystwa w r. 
1960 znalazła szeroki oddźwięk 
w prasie i radło. Społeczeństwo 
miejscowe informowa,,<J o niej 
za pośrednictwem „Wiadomości 
Legnickich". 

soc.ę przychylnemu .stanowisktJ 
Inspektoratu PGR, a w szcze­
gólności inż. l\!"lyszki, W in­
n,Ych warunkach n:emożliwe j)y­
lopy organizowanie np. wy5taw, 

O rozległości stosunków Towa­
rzystwa świadczy wysianie w 
ciągu roku i53 Jistóv: era,: otrzy­
manie 171. Nabierająca z każ­
dym miesiącem ro�rnachu dzia­
tr lnośc Tow:4.·zystwa, zmusiła 
Zarząd ąo 7_,aang;;żo,•,;mia stałej 
pracownicy. Zajęła się ona głów­
nie katalogowaniem zbwrów 
l,i!;ll/<;>teGznyc,)1, 

Srodki finansowe c7.erpa Io To• 
warzystwo z dochodów z imprez, 
z dotaeji Prezydium MRN w wy­
sokości 25.000 zł oraz w si�:z:u­
plym zakresie ze składek człon­
kowskich. Skromny wkład z fun­
du�zów publiezoych do lu<sy 
TPN zwrócił się wieloi<rc,�nie 
licząc tylko obraz K. Sichulskie­
go i w.art.ość zgn::m.adzonego w 
ciągu roku księg:nbioru. 

Niekorzystnym ,:jawiskie/11 w 
pracy był b,.ak dopływu nowych 
czlon'ków. Cele i z3da!J ia T.PN 
nie wywołały żadnego oddzwię­
ku w sferze miejscowej inteli­
gencji. Nie powi,ększyty się 6Ze• 
regi aktywu. WlEdze To,varzy� 
�twa negowały świ&.dom1e co 
prawda sprawę zwiększrnia licz­
by członków, stawiajac sobie z'.l. 
cel przede wszy5t!;im budowę 
trwa/y,-h fundamentów pod przy­
szłą dzi-al.alnotć bardziej zgocną 
z samą mizwą i zalożenir.mi sta­
tutowymi. Po okrzepnięciu ':"o­
wsrzystw-a w r. 1960 wypadnie 
zająć �ję w obecnym okresie u­
gruntowaniem jego idei w szer• 
,szyc,h kręgach 6p<-1.ecznyclt. 

T, G lHIHl�S ki 

l'ręgmept wyst,awy: ,,Bitwa po-i 
Legnicą w ikonografii ', 

F.ot.; M. Pawełek 

Przechodząc do spraw r.atury 
organizacyjnej, za poważny suk­
ces uznać należy powiększenie 
lokalu TP.N przy ul. Wojsk;; Pol­
skiego p o dalsze 4 pomieszcze­
nia, tj. do liczby 6. Powierzchnia 
ich wyno.<;l obecnie 170 m l!:w. 
Stalo się to możliwe d.zięl/:i wy• l - • -

/ 

I 
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O dalsze podniesienie roli Rady 

I poprulle dzlałalności Jel nparatu 
(Dokończenie ze str. 2) 

okien, 350 bram wejściowych do 
budynków, 2.200 drzwi, prawie 
na 600 balkonach zainstalowano 
około 250 nowych skrzynek na 
kwiaty, naprawiono bądź też uzu· 
pełniono ogrodzenia przy ponad 
600 budynkach. Do tego warto do· 
dać, że w tym roku rozpoczęto za· 
kladanle ogrodzeń z pre!abryka· 
tów oddzielających uprzątnięte z 
gruzów tereny od ulic. 

Przy tym wszystkim nie można 
niedostrzcgać ujemnego zjawiska 
jakim jest w dalszym ciągu brak 
skoordynowanej polityki na odcin· 
ku konserwacji i bieżących re­
montów. Dlatego rada narodowa 
ze szczególnym naciskiem zobowią­
zała Prezydiµm i podległe mu or­
gana do oparcia planów remontćw 
bieżących nie jqlko na podaniach, 
lecz przede wszyst.klm na sy�te­
matycznych przeglądach budyn· 
ków I mieszkai1. 

Zagadnienia oświatowe znalazły 
swoje odbicie w tematyce sesji 
szczególnie z ·punktu widzenia po· 
trzeby zagwarantowania odpowied· 
niej ilości miejsc w szkołach śred· 
nich, ogólnokształcących i zawo· 
dowych. Radny Mysłowski w 
swoim wystąpieniu dal wyraz 

nicznego, .szkoły dziewian.•k1ej i nie­
których innych. SytuacJa w dzie­
dzinie służby zdrowia, była rów· 
niez przedmiotem wnikliwej I 
wszechstronnej oceny ze strony 
Rady. Obok momentów pozytyw· 
nych charakteryzujących działał· 
ność naszej służby zdrowia, w po• 
staci uruchomienia w bieżącym 
roku kilku nowych poradni spe· 
cja!istycznych i ambulatoriów przy 
zakładowych oraz gabinetów za· 
biegowych. słusznie wskazano na 
konieczność przezwyciężenia wy· 
stępujących wciąż jeszcze trudno,­
ści w uzyskiwaniu przez pacjen­
tów porad lekarskich w następ· 
stwie wadliwej pracy rejestratu· 
ry. 

Sprawom związanym z dalszym 
usprawnieniem działalności apa· 
ratu wykonawczego Prezydium po• 
święcone by.Jo wystąpienie radne­
go ob. Jal?ielly, który wskazał na 
konieczność stosowania ostrzej· 
szych niż dotąd kryteriów kwali· 
fikacyjnych wobec pracowników 
rady, a także podniesienia ich od· 
powi_edzlalności za powierzone za· 
dania. 

Rada uchwalila nowy reguła· 
min obrad MRN oraz prac komi• 
sji MRN. 

Na uwagę zasługuje również 
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Oto nasi HI-ligowcy. Pełni w.clowo!Pnia z uzy�kan�go wkcesu pozuią do 7,rJJęcia. Od 1 -�we.l (w rzędzie  górnym): JM.�r Pa­
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Ocena wypadła na 
Komisja Sportu I Turystyki Ko­

mlt<'ltu Powiatowego PZPR na 
swym kolejnym posiedzeniu do­
konała oceny dzlaJalności komite­
tów kultUT)' fizycznej i turystyki 
w realizacji zadań zwią,.anych z 
organizacją J.mprez !0JO-Jecia. 

Ocena ta wypadła dla Miejskie­
go i Powiatowego Ęom,tetu Kul• 
tury Fizycznej l Turystyki kor,:y-

stnie z uwagi na uzyskane osią­
gnięcia, wysoko ocer,ione .....,rzez 
Wojewód?.ki Komitet Kultury �'izy­
cznej i Tucystyki. 

Do dnia 15 czerwca hr. czyli w 
ciągu 166 dni w imprezach ZOTga­
nizowanych prze7. MKKFiT wzi�lo 
u<lzial 32.000 uczestnikow, młodzież 
szkól podstawowych i �rednich o· 
raz mlodzi'.eż legnlcku:h zakładów 
pracy. 

Imprezami objęte zostały taki" 
dyscypliny sportowe ja,c siatków­
ka, koszykówka, piłka ,c;c1.na, pił­
ka nożna, strz,electwo, g1mnastyka, 
leki�oatletyka, zspasy, jeździectwo, 
sport motorowy i wodny, sza· 
chy i tenis Btolowy. 

piątkę 
rejonowych, 4 spartakiady szkolne 
i 5 spartakiad gromadzkich z u• 
działem 5.000 uczestruków. Mło­
dzież powiatu zdobyła 66 odznak 
MOSF. Wiele wysiłku w zorgani• 
zowanie tych imprez wiożyly Lu­
dowe Zespoły S;,ortowe. 

głębokiej trosce nurtującej spoił!" 
czeństwo Legnicy w obliczu !ak· 
tu, że ponad 1.600 absolwentów 
szkól podstawowych nie mogło w 
tym roku znaleźć miejsca w szko­
łach średnich. Oczywiście ta licz· 
ba 1.600 obejmuje zarówno teren 
miasta jak i sąsiednie powiaty. 
Jak wiadomo, dla rozwiązania te· 
go problemu przewidziane Jest w 
planie 5-letnim uruchomienie kil· 
ku szkól średnich I zawodowych. 
W tym Technikum Górniczo-Tech· 

przyjęty przez Radę wniosek rad· 
nej ob. Kordys domagający się 
wyeliminowania niedomagań w 
działaniu łącznicy tele!onlcznej na 
Poczcie Głównej. Radna ob. Kor· 
dys podkreśliła, że na slcutek wad­
liwego działania tej łącznicy od 
dłuższego czasu nie jest zabezpie· 
czona w naszym mieście tajemni· 
ca rozmów, co chyba Jest wypad· �,-------------------------------. 

kiem bez precedensu. ChJ::::::: ::::::::::::::::::::: c::::::::::::::::: : ::::c::::::::::::: :::::::::: 

Na specjalną uwage ziasluguje 
oiywienie sportu masowego, szcze­
gólnie w zakładach pr&cy poprzez 
zorganizowanie spartaki&d zakłado­
wych, jak również imprez między-� 
zakładowych. 

Uzyskane wyniki nie zadawalaj� 
1>lusznych ambicji działaczy i Ko• 
mitetów Kultury Fizycznej, którzy 
są pełni optymizmu i prawie pew. 
ni, że uzyskane miejsca zostaną u• 
trzymane. 

I. P. Duże ożywien!-e nastąpiło w 

��0<>◊◊◊<5<>��◊◊ Prezydium Powiatowej Ra1y Naroiowaj " „Dniach Legnicy". W okresie tym 
zorgani.zowan-0 14 imp:rez sporto­
wych wśród których do najpowa· 
żniejszych zaliczyć należy pokaz 
gimnastyczny w wykonaniu mło­
dzieży szkól średnich i pod.stawo­
wych. 

W njbliższym okresie na terenie 
miasta przy udziale KP ZMS zor­
ganizowane zostaną dalsze sparta­
kiady zakładowe, między innymi 
w Zakładach Dziewiarskich, Legnie 
kich Zakładach Przemysl11 Odzieżo. 
wego i PKP. ST.kola O!icen;!ta 
KBW również przygotowuje s;ę do 
zorganizowania wielkiej spartakia­
dy sportowej. W powiecie zorgani. 
zowane zostaną dalsze spartakiady 
gromadzkie. 

Ili -
Ili 

� -
Ili 
• 

Ili -
Ili -
I� -
Ili -

Legnickie Zakłady 
Przemysłu Terenowego 

Punkt Usługowy przy Drukarni LZPT 
Legnica, Pl. Mariacki 3. 

polecają usługi dla ludności w zakresie pollgraf!t 

(WIZYTOWKI, ZAPROSZENIA SliUBNE, KARTKI URO· 
DZINOWE Itp.), 

w zakresie lntrollgatorstwa, 

m -
Ili -
Ili -
Ili -
Ili -
Ili -

(oprp,wa książek, roczników, maszynopisów). Ili 
Zlecenia wykonujemy 
Biuro przyjęć czynne 

tel. 28-71. 
jest cedzi ennie od godz. 7 do 

i�u, =: 

w Legnicy 

Ośrodek Zdrowia w Legnickim Poru 

ogłasza przetarg 

na wykonanie elewacji budynku Ośrodka Zdrowia 
w Legnickim Polu z terminem zakończenia prac do 
dnia 30 sierpnia. 

Oferty prosimy składać w Ośrodku Zdrowia w ter­
minie do 15 lipca br. 

W przetargu mogą wziąć udział 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

przedsię biórstwa 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 lipca br. o godz. 
10-tej. Ośrodek Zdrowia zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta. 
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Komisja z dużym uznaniem wy­
ra.ziła się o przodującej roli nau­
czycieli wychowania fizycznego w 
organizowaniu życia sportowego na 
terenie naszego miasta. zasługują 
oni w pełni na miano przodujących 
działaczy sportowych. 

W omawianym okresie młodzież 
szkól średnich i podstawowych zdo­
była 1500 Młodzieżowych Odznak 
Sprawności Fizycznej. 

Uzyskane wyniki stawiają sport 
legnicki na pierwszym miejscu w 
prowadzonym przez Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki współzawodnictwie. 

Poważn-e osiągnięcia posiada ró­
wnież Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki, który we 
wspomnianym w&pó!Żawodnictwie 
zajmuje piąte miejsce. 

W omawianym czasie w powie-

Przeprowadzona ocena !l()!Waia 
na stwierdzenie, że w ostatnim o­
kresi-e dokonany został przełom w 
rozwoju sportu masowego, oo jest 
zasługą przede wszystkim wlaścl· 
wego ustawienia składu osobowego 
Komitetów Kultury F1zyC?.?1ej. Po­
twierdza ona jednoczeSnie wlaścl� 
,ve zaangażowanie działa�zy, w tym 
głównie nauczycieli do aktywne) 
pracy w sporcie. 

Trudno cokolwiek dodać do po• 
wyższych ustaleń komisJi sportu I 
turystyk.i komitetu PZPR, powio­
dzi'eć jedynie wypada, że jak do­
tychczas do osiągnięć tych najr1m 2) 
przyczyniły 6ię legnickie kluby 
sportowe. 

cit> przept'owadzono 15 spartakiad ,,GAMA" 

szyl:lko, tanio, estetycznie. 

1•11 I 
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Emilia Kunawfcz 
- (3) 

Zatrute źródło 
(Legenda o Bolkowym Zdroju) 

Chmurnieje pani patrząc na te ułomni.akl, upokarza ją to, 
że i ona z pospólstwem razem żebrać tu musi o zdrowie 
dla swego dzie<:ka. Wielkie to upokorzenie i poświęcenie. 
Z zaciśniętymi zębami trwa od ranka do południa, bacząi;, 
by dziecię nie oddaliło się zbytnio ku drugiemu źródłu, 
co pod Złotym Wołem ro�lewa swoje zdradne, cuchnące 
wody. Jak głębokie to źródło, nie wiadomo. Mówią ludzie, 
że ponoć samego dna piekieł sięga 1 dlatego taką woń 
1,iarkową wydaje. Kto by tam sprawdził, czy prawdę mó­
wią ... 

Onegoz roku tysiąc czterysta pierwszego w niedzielę 
przed świętym Janem pani, powinność swą w kościele 
rychło odbywszy, wybrała się z synkiem i pachołem do 
Zdroju. 

Słońce jeszcze niewysoko się podniosło, a już dzień :r.a­
powiada! się gorący. Jechali śpiesznie. Małgorzata łudziła 
się, że w dniu świątecz:nym ludzie tłoczyć się będą u świą• 
tyń pańskich. Marzyła, że pierwsza przybędzie do źródła 
i wyczerpie zeń całą moc, co się w ciągu nocy uzbierała, 

Jadą znajomą ścieżką. Pani z synkiem w objęciach na 
przedzie, pachoł za nią z oszczepem w dłoni. Słońce smu­
gami przedziera się przez gęstwinę, rosa perlista sypie 
slę z otrząsanych gałęzi. Cza.sami ścieżka schodzi w gąszcz. 
Młoda skóra przyjmuje jak pieszczotę smagnięcie szorst• 
kiej gałęzi. Ftaki świergocą nad gniazdami. Na polankach 
słońce już dogrzewa, pracowite pszczoły szumią nad zio­
łami. Pachnie w lesie żywicą, smugami wonnymi niesie 
się zapach miodu z leśnych barci i ,młodego jeszcze listo­
wia balsamicznych brzózek. Chłopczyk śI>i. ukołvsany rów-" 

&W! Sti • I 441 

nomrernym kłusem konia. Liczko jego rótowl się we �nie, 
napawając słodką nadzieją serce matki. Płowowłosy pa• 
choi, barczysty, choć miody, jedzie równie smętny, jak 
pani. Cóż dolega młodemu sercu? Płowe włosy równo nad 
brwiami przycięte, szare oczy zapatrzone w owoc zakazany. 

Oto czasza kotlinki, na dnie której bije źródło 2Jdrowle 
dające. I tym razem nie są pierwsi. StJerany życiem i cho• 
1·obą biedaczysko rozciąga już swe płachty na slonecz:nym 
miejscu. Małgorzata już przywykła do zawodów i czekania. 
Delikatnie budti synka. Pioh"uś uśmiecha się ze snu. Pa­
choł z litością przygarnia do swej szerokiej piersi kruche 
ciałko chłopczyka. 

„Nieś go do źródła" - rozkazuje p,inL Nabiera szybko 
wody w dz-ban I poi malca w nadziei, źe może sta1·emu 
kalece wszystkiej mocy źródło nie oddało. Nieznacznie 
rzuca perełkę do wody, szepcząc słowa zaklęcia, by bóstwo 
dało dziecku zdrowie 1 silę. 

.,Daj mi serka, mamusiu" - prosi chłopczyk i z kawał• 
klem sera w rączce podryguje na wątłych nóżkach. Mał­
gorzata cieszy się, że synek ma apetyt. Jak się chwyci za 
jadło, to mu wnet siły przybędzie. Może dobry bożek W:[· 
słucha jej pro.śby ... 

Pachołek spętał konie i puścił je na wolę, sam zaś legł 
w trawie na uboczu i przez źdźbła zielone śledti z za­
chwytem liczko pięknej pani. Zatonęła Małgorzata w roz­
mowie z kaleką, że świata bożego nie widzi. Rumieńce 
jak maki wykwitły na jej jagodach, bo oto kaleka wielkie 
prawi nowiny. W swojej wędrówce ze Zgorzelca zatrzymał 
&i� po drodze w Bolkowie. Gdy leżał u kr4chty kościelnej, 
widział, jak poczet jakowyś zbrojny wjeżdżał do miasta. 
Konie, źrebce jak smoki, a jeźdźcy... hoho. I wozy la• 
dawne, A na jednym chora niewiasta. 

,,Skąd jechali" - pyba niespokojnie Małgorzata. - ;,Mo• 
te z Pragi?" 

„Może z Pragi" - mówi z namysłen1 kaleka. - .,Czeską 
mowę też słychać było między nim.i": 

.,Rycerze jakaweś to były?" - dopytuje pani. 
„A juści" - przytwierdza kaleka". - O, dzięki Cl 

Panie Wszechmocny za słonko. Myślałem, ·że skapieję tej 
nocy. A juś.c1! Nie ma to jak ciepło .. , Oooo! Tak mi się 
widziało, jakoby rycerze, jakby książę sam ... " 

„Książę? A który.i by tam mógł być książę? Chyba 
legnicki?" 

(Ciąg dalszy za tydzień) 
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Wielka 1pa"rtaklada zakładowa Hu• 
ty Miedzi Im. H. Waleckiego w Le• 
gntcy weszta w ttecyctuJącl\ fazę, 
W pewnych dyscyplinach sportowych 
rozgrywki zostały Już zakollczone, 

; Wyłoniono mistrzowską drużyn� w 
piłce nożneJ. Została nią Jedenastka 
_Wydz.lalu Głównego Energetyka. 

' A oto przebieg eliminacJI w pllce 
notneJ. 7 drużyn podzielono ha dwie 
_ grupy. W grupach zespoły walczyły 
systemeni każdy z każdym l druży� 
na, która uzyskała największą Ilość 
purunow zaouywala mistrzostwo. 
Tabela I grupy przedstawJa. slę na• 
stępuJąco: l) .taektroc1ep1owrua, z, 
Warsztaty Mechaniczne, 3) Fabryka 
Kwasu Stnr.kowego. W grupie teJ 
.t:tektroc1eptowwa pokonała wa.r­

; sztaty Mechaniczne Z:1 1 Fabryk� 
Kwasu ::»1arkowego rowntet i :1, 

, uzyskując tytuł mlatrza . grupy. 

w grupie <1rugre-i tytuł mistrza 
, zdobyła drutyna Wydziału GI0wne­
go Energetyka dopiero po dodatko• 
wym spotkaniu z jedenastką Wy­
e1z1atu Meta1urg1cznego, zalioncz0„ 

nym jej zwycięstwem 2:L 

Trzecie miejsce w tej grupie za­
jęła drużYna Brykietowni, a czwar„ 

ltc jedenastka Wydziału ElcktroUzy, 
, M1strzowle grup spotkaJt stę Jo 
czerwca w finałowym meczu o mia­

ino najlepszej drużyny zakładu. Po 
! ciekawej erze zwyciężyła drużyna 
' Wydziału Głównego Energetyka · 3:2. 

w rozgrywkacn arutyn szacho­
wych prowadzi Zespól Warsztatów 
l\techanicz::ycb przed zespołem Wy­
działu Głównego Energetyka. Trze­
cie miejsce zajmuje Wydział Meta­
turg1czny, czwarte BryK,tetownia, 

piąte Elektrociepłownia I tzóale F•• 
bryka Kwasu Slorkowego. 

Inne wyniki podamy za tydzień. 
(bi 

PROGRAM BIEŻĄCY 

KOLEJARZ - 6-9. VII. - .,Wł•· 
czór kawalerskl" - prod. USA -
od lat 18. 

OGNISKO - 3-9. VII. - ,.Oeszczo­
wa piosenka" - prod. USA - od 
lat 16 (kolor.) 

PIAST - 6-9. VII. - .,Kołysanka" 
prod. radz. - od lat 16. 

PROGRAM NASTĘPNY: 
KOLEJARZ- 10-16. VII. - .,Jak 

zabić starszą panią" - prod. ang. -
od lat 14 (kolor.). 

OGNISKO - 10-18. VII. - .,spra• 
wa trzynastu" - prod. radz. - od 
lat 12. 

PIAST - 10-16. VII. - .,Proszę Zł 
mną" - prod. franc. - od lat 16. 

Dgżurg aptek 
8. VII. - ul. Matejki - tel. 39-71 
9. VII. - ul. Jaworzyńska - tel 

24-56 

10. VII. - ul. Dziennikarska - to, 
36-16 

li .  VII. - ul. Polna - tel. 38-54 
12. VII. - ul. l\!atejk[ - tel. 3!!-11. 
13. VII. - ul. Jaworzyńska - tel. 

24-56 
' 

14. VII. - ul. Dziennikarska t•L 
36-16 
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